„mlesięcznie z do- 
stawą . „ . . 275 zł. 


Zagranicą „ . 760 zł. 


P. K. ©. 506.250 


Rok ill. 


Niespotykaną dotąd wyrazistość i naturalność 
posiada odbiornik PHILIPS SUPER 456 


Wydanie ABC 


DZIENNIK POL 


WYCHODZI RANO 


Lwów, sobota 3 lipca 1937 r. 


Sensacyjny atak Wine. Witosa na Str. Narodowe 


odsłania 


* Warszawa, 2. 7. (Tel. wł. — s. b.) 
Pogłoski związane z działalnością 
„Frontu Morges" są tematem ożywio* 
nych dyskusji w kołach politycznych. 
Największe zainteresowanie budzi w 
tej chwili współpraca z „Frontem More 
ges" Stronnictwa Narodowego. Ustala 
lsię pogląd, że ostatnie tarcia wewnętrze 
ne w tym Stronnictwie miały swe źró: 
dlo również w tendencjach współpracy 
liberalnego odłamu Stronnictwa Naroe 
dowego z „Frontem Morges", Fakt, że 
w zebraniach komitetu kierującego 
działalnością „Frontu Morges" uczest 
niczył z ramienia Stronnictwa Narodos 
wego w roli obserwatora Karol Wiers 
czak 
GEM się do publicznej wiadomo: 
wskutek niedyskrecji sojuszni: 
ków ze Stronnictwa Ludowego. 


Zniecierpliwiło ich bowiem i oburzyło 
ustawiczne odwlekanie, brak decyzji 
i dwulicowość Stronnictwa Narodowe: 
go. Gdy zaś po ustąpieniu prezesa Jos 
achima Bartoszewicza kierownictwo 
Stron. Nar. objął nie Wierczak a Bie» 
lecki, ludowcy zapałali gniewem, dos 
puszczając się zarazem niedyskrecji o 
tyle niedogodnej dla tego stronnictwa, 
te w sferach sekcji młodych „Front 
Morges" jest wielce niepopularny, jas 
ko formacja masońska. 

Sensacyjnym dowodem zaburzenia 
ludowców jest ostry atak Wincentega 
Witosa na Stronnictwo Narodowe w 
artykule zamieszczonym na łamach 
'nZielonego Sztandaru”, 

W artykule tym czytamy: 

„jeśli popatrzymy na endecję, to 

musimy stwierdzić, że cała polity- 

ka endecka opiera się na klame 
stwie. Tak np. endecy są wrogami 

Żydów, ale i przeciwnikami spół 

dzielni, Krzyczą, że celem ich jest 

polepszenie bytu chłopów, a ró: 
wnocześnie zwalczają reformę rol- 
ną, Opierają swój program na do: 


Z a 


Masowe aresztowania hitlerowców 


osirzeżeniem przed propagandą idei wszechniemietkiej 


Warszawa, 2. 7, (Tel. wł), Wykrycie 
przed kilku dniami tajnej hitlerowskiej 
organizacji mło: żowej w Przedaru» 
byla ona w stałym 
`z niemieckimi organizacjami 
*owymi po stronie niemieckiej 

miejscowościach nadgranicznych, 
* Lindau i Friedrichshaven, Dotych: 
5 aresztowano kuriera partyjnego 
SASA członków tej organizacji, za 

kie. zewódcó którzy z 

k a m przewódców, którzy zdoła- 
„Neujgkeits Weltblatt" ostrzega koz 
ła narodowo + socjalistyczne przed noz 
Wym sposobem agitacji, który wyraża 
Się obecnie drogą szerzenia idei 
wszechniemjeckości, Według tej teorii, 


kulisy tajemniczych narad 


gmatach chrześcijańskich, a równo: idealizowała ustrój państwowy Polski 
sprzed zamachu majowego i nawo: 
ływała do zmiany Konstytucji Kwiete 
niowej. Pismo to ulegało częstym 
konfiskatom i ostatnio zostało przez 
władze zawieszone, Złośliwi twierdzą, 
że władze umożliwiły „Odnowie* hos 


cześnie pelni są nienawiści do in: 
nych narodowości, zamieszkują: 
cych Polskę. Bojówki ich nie tyl- 
ko rozbijają Iby Żydów, ale także 
rzucają się na chlopskie szeregi w 
dniu święta ludowego", 


raid dy 

Dla uzupełnienia informacji o dzia: | norowe zejście ze Lied Niej 
łalności t. zw. „Frontu Porozumien czerpanie się 200.000 zh, którą to kwo: 
Narodowego" należy zauwa że | ta dysponował „Front Morges“ i tak 


stawiało czasopismo wobec konieczno» 


organem ideowo-politycznym tego os | Ste 3 ec 
ści samej likwidacji 


bozu było czasopismo p. t. „Odno: 
wa". W artykułach swych „Odnowa” 


Przed likwidacją . konflikiu 


Warszawa, 2. 7. (Tel. wł. — s, b.) 
Konflikt krakowski żdaje się zbliżać ku 
ostatecznej likwidacji. Pertraktacje w 
tej sprawie toczą się w Krakowie i w 
Warszawie, Nuncjusz papieski Cortesi 
złożył ks, Metropolicie Sapieże długą 
wizytę, która trwała przeszło godzinę. 
Do Krakowa przybył również ks, Pry- 
mas Hlond, 

W piątek nuncjusz papieski 


cił do Warszawy, skąd przesłać ma do 
Watykanu depeszę wyjaśniającą stano: 
wisko rżadu w sprawie zatarzu kra» 
kowskiego. 

W kołach politycznych i dziennikare 
skich dużą sensację wywołał artykuł 
wstępny „Czasu*, poświęcony omówie 
niu konfliktu krakowskiego. W artye 
kule tym, pióra Artura Tarnowskiego, 
czytamy: 


Powstańcy prą naprzód 


$mierć wybitnego wodza 


Warszawa, 2. 7. (Tel. wł.), Komunie 
kat urzędowy głównej kwatery pows 


powróż 


stańczej głosi m. in., że na froncie ba: 
skijskim wojska powstańcze dotarły 
na odcinku pónocnym do granic pros 
wincji Santander, zajmując miejscowoę 
ści Montellano, Obeguri, Llano i Mons 
tefello, które wojska nieprzyjacielskie 
opuściły, pozostawiając licznych zabi: 
tych na placu boju. Powstańcy w wals 
kach tych wzięli do niewoli wielu jeńs 
ców, a 2.400 żołnierzy rządowych przez 
szło do szeregów powstańczych. 
Agencja Havasa donosi, że markiz 
Tamarit, były szef wojskowej junty 
Karlistowskiej, który jako dowódca 


Naszyjnik za 950 tys. franków 


Warszawa, 2. 7. (Tel wł), W dniu 
wczorajszym został sprzedany na licyś 
tacji słynny naszyjnik diamentowy, 
który swego czasu należał do królowej 
Marii Antoniny. Naszyjnik nabył za 
950 tysięcy franków maharadža Bars 
bhanga. 


skijskim, został zabity w bitwie pod 
Almoseda. Zwłoki Tamarita zostały 
którą. reprezentują przeważnie koła | przeniesione do St. Sebastian, 
uniwersyteckie, Austria miałaby pod- 
porządkować się pod względem poli< 
tycznym Berlinowi. Gazeta ostrzega 
profesorów przed ich działalnością os 
raz nawołuje rząd do wyciągnięcia ode 
powiednich konsekwencji w tej spra< 
wie, 

„Echo'* donosi z Linzu, iż tamtejszy 
burmistrz na wielkim zebraniu „Fron= 
tu patriotycznego”, niezwykle ostro 
wystąpił przeciwko agitacji narodos 
wych socjalistów, nawołując jednocze= 
śnie rząd do jak najostrzejszego wy- 
stąpienia przeciwko ich antypaństywe 
wej działalności, 


Warszawa, 2. 7. (Tel. wł. — s. b). 
Z Wilna donoszą: Na 30 czerwca br. 
zapowiedziany został w Wilnie zjazd 
nauczycieli żydowskiego szkolnictwa 
średniego i powszechnego, Na zjazd 
przybyli delegaci całej Polski, W 
dniu otwarcia obrad uczestników zja» 
zdu zaskoczyła wiadomość, że Staros 
stwo Grodzkie nie zezwoliło na odby» 


oddziału odznaczył się na froncie ba< i 


brzmienia 


z Kantor ogłoszeń i prenumerat: Bielowskiego l. 3, tel. 240-42 


Nr. 180 


P. Marsz. Śmigły-Rydz 
w Lubinie 


Lublin, 2. 7, (Tel, wł.). W dniu dzie 
siejszym przed południem przybył do 
Lublina pan Marszałek Śmigły*Rydz. 
Pan Marszałek udał się na plac Wy- 
stawowy. gdzie mieści się obecnie 
Wszechpolska Wystawa koni, Pan 
Marszałek w otoczeniu świty zasiadł 
na trybunie honorowej, po czym ode 
był się pokaz koni, trwający blisko 2 
godziny, 


Dar Króła Karola 
Warszawa, 2. 7. (Tel. wł.). Król Rue 
munii Karol II. wyjeżdżając z Polski 
przeznaczył 10.000 zł. dla biednych m. 
st, Warszawy i Krakowa. 


krakowskiego 


„Książę Metropolita Krakowski po: 
łożył duże zasługi dla kraju i Kościoła 
w ciągu 25 lat swoich rządów, co tak 
niedawno przez wszystkich zostało 
znane, jednak nikt dzisiaj nie zamic- 
rza bronić jego decyzji. Wszyscy, a 
katolicy w szczególności, ubolewać mu 
Szą nad okolicznościami, które jej wy- 
konaniu towarzyszyły. Wszyscy ten 
krok uznać muszą za błąd, który bole= 
Śnie dotknął uczucia narodu względem 
Wielkiego Marszałka i który nie mógł 
nie wywołać bardzo ujemnych zarówno 
dla Kościoła, jak dla państwa konsek- 
wencyj, 


Lec: 


jeśli Książę Arcybiskup Kra: 


ubolewać należy, że krok jego wywołał 
cały szereg posunięć, które zamiast ue 
i ułatwić naprawienie zła, 
które się stało, konflikt zaostrz 
szerzyły, utrudniając zarówno Ki 
łowi jak państwu jego likwidację", 


Artykuł ten wzbudził tym większe 
zainteresowanie, że „Czas“ nie wycho: 
dził przez parę dni. Okazuje się więc, 
że przerwa w pojawianiu sie tego pi 
sma spowodowana była nie jak twier= 
dzono konfiskatami, ale poważnymi 
zmianami w wewnętrznym składzie re: 
dakcji, spowodowanymi poprzednim 
stanowiskiem „Czasu“ w ræ konflik- 
cie a 


Zjazd nauczycieli żydowskich 
zabroniony przez władze administracyjne 


cie zjazdu, wobec czego zjazd nie do- 
szedł do skutku. Powody zakazu nie 
są jeszcze znane, Komitet zjazdowy 
zwrócił się niezwłocznie do władz cene 
tralnych w Warszawie z interpelacją, 
jednak bez rezultatu. Zakaz zjazdu wy 
wołał pewnego rodzaju poruszenie w 
kołach żydowskich. 


| 
i 
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NIEMCY I WŁOCHY ŻĄDAJE 


„NAFTUSIA" 
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„BARBARA“ 


Nr. 160 


udziela 


Informacji 
odwra?n.e 


ZARZĄD ZDRÓJOWY 


przyznania powstańcom prawa strony walczącej 


„ Warszawa, 2. 7, (Tel. wł). Niemies 
fkie biuro informacyjne donosi z Lone 
dynu: Na dzisiejszym posiedzeniu Koz 
imitetu Nieinterwencji reprezentanci 
[Niemiec i Włoch złożyli następujace. 
oświadczenie: 

Rządy niemiecki i włoski obradowa: 
ły w ostatnich dniach nad istotną sy: 
tuacją, stworzoną przez nieinterwencję 
w Hiszpanii, przy czym rządy te poe 
stanowiły zdecydowanie utrzymać naz 
dal zasadę nieinterwencji, Propozycja 
uczyniona przez przewodniczącego Kos 
mitetu we wtorek 29 czerwca w imiee 
niu rządów brytyjskiego i francuskie< 
go, nie może być uważana przez rządy 
niemicki i włoski za zadawalające roze 
wiązanie tego problemu z powodów, 
przytoczonych już na poprzednim pos 
siedzeniu. Głównym z tych powodów 
jest fakt, że równowaga w ustosunkoe 
waniu się do obu stron walczących w 
Hiszpanii, zagwarantowana przez plan 
4 mocarstw zostala zakłócona na-ko 
rzyść jednej z tych stron. 

W związku z dzisiejszym posiedzeź 
niem Komitetu Nieinterwencji, wspóle 


na deklaracja włoskosniemiecka stwier- 
dza, że oba rządy zbadały ostatnio 
jeszcze raz sytuację w Hiszpanii i 


SĄ ZDECYDOWANE TRWAC 
PRZY ZASADZIE NIEINTER: 
WENCJI. 

Propozycja angielsko + francuska w 
kwestii kontroli nie może być — 


niem Włoch i Niemiec — ze znanych 
już powodów uznana za zadowalniają+ 
ce rozwiązanie sprawy. Oba rządy 
zdają sobie jednak w pełni sprawę z 
powagi sytuacji i uważają za rzecz 
konieczną poszukiwanie nowych środe 
ków,. któreby zapewniły jak najwięke 
szą skuteczność akcji nieinterwencji. 


zda» | 


Nowe propozycje 
włosko-niemieckie 


Powodując się tymi względami, Włos 
chy i Niemcy gotowe są przedłożyć 


Komitetowi nowe propozycje, w myśl 


których wszystkie mocarstwa przyzna: 
łyby tak powstańcom, jak. i rządowi 
w Walencji prawa stron walczących 
Decyzja taka przyczyniłaby się do 
wzmocnienia polityki nicinterwencji, 
gdyż z chwilą uznania obu stron za 
prowadzące wojnę, inne państwa mus 
siałyby nie tylko przestrzegać zasad 
nieinterwencji, ale w myśl przepisów 


$amodzielne państwo żydowskie 


Warszawa, 2. 7, (Tel. wł — s. b. 
Prasa żydowska od szeregu dni za-. 
mieszcza na naczelnych miejscach dee 
pesze 6 powstaniu samodzielńego ży: 
dowskiego państwa. Angielska komi: 
sia królewska opracowała plan po- 
działu Palestyny między Żydów i Ara 
bów, Wedle tego projektu ma być us ' 
tworzony niezwłocznie rząd żydowski ' 
z własnymi ministerstwami 
dowską. W związku z tą Sprawą w 
dniu: wczorajszym w Warszawie kole 
portowano wiadomość, że rząd polski 
PY WREN 

` Zapowiedź wyjazdu 

„p. Marszałka do Rumunii 


Warszawa, 2. 7. (Tel. wł. — s. b.). 
"Krakowa donoszą: Król Karol 1I., 
z Marszałkiem 
dworcu w Kra: 


żegnając się wczoraj 
Śmigłym<Rydzem na 
kowie, nadmienił,- że spodziewa się 
ujrzeć wkrótce Marszałka w Bukaresz- 
cie, To oświadczenie należy rozumieć, 
w dniach najbliższych Marszałek 
ŚmigłysRydz uda się do Bukaresztu. 


Stan zdrowia ks. Sapiehy 
uległ poprawie 
Warszawa; 2. 7. (Tel. wł. — s, b.) 
Według nadeszłej tu wiadomości z 
Krakowa, w stanie zdrowia ks metro- 
polity Sapiehy nastąpiła poprawa, Cho 
ciaż stan zdrowia jest nadal bard: 
poważny, to należy jednak 'sądzi 
niebezpieczeństwo minęło. Na dziś 
powiedzidny został przyjazd do Krako 

wa ks, Prymasa kard, Hlonda. 


Tymczasowe prezydiu 


Warszawa, 2. 7. (Tel, wł. — s. b.) 


złożył w Londynie i Genewie protest 
stanowczy przeciwko podziałówi Pa- 
lestyny, a to z tego powodu, że utwo» 
rzenie niewielkiego państwa żydów? 
skiego” uniemożliwiłoby "masową "emi 
Wade AR Żydów z Polski do Palestyny. 


Tragiczny 


Poznań, 2. 7, (Tel, wł) W pobliżu 
Mosiny samochód osobowy prowadzo- 
ny przez kupca Wincentego  Kostrze- 
wa dostał się na przejeździe kolejos 
wym,. niezabezpieczonym zaporą, pod 
pociąg wycieczkowy, zdążający z Po- 


prawa międzynarodowego także zas 
sady 


ŚCISŁEJ NEUTRALNOŚCI WO. 
BEC WYPADKÓW HISZPAN: 
SKICH. 

System taki okazałby się skuteczniej: 
szy, niż dotychczasowy system kon: 


trzymać w mocy z wyjątkiem Zd 
patrolowania wybrzeży hiszpań 
przez okręty mocarstw, co ok 
niecelowe. Należałoby natomiast 
trzymać 


w 
zasadę kontroli granic dos 
wych Hiszpanii oraz kontroli portów, 
W zakończeniu rządy niemiecki i wloz 


Podziękowanie 


JWPanu Kazimierzowi Malczew» 
sklemu, Dyrektorowi Zakładu wychowaw- 
czego Fundacji hr. Skarbka w Drohobyczu, 
za nadzwyczaj uprzejme i niezwykle gościnne 
przyjęcie uczestników wycieczki podzięko. 
wanie składają M. Rymarska, Z. Rata% 
czowa, J. Kowalska, Z. Cabicar, 
Ki Teleśnicka, I. Pytel, J, Zarzycki, 


ski stwierdzają, że gotowe są wysłua 
chać wszelkich innych propozycji w 


troli, który zresztą można by także us | omawianej sprawie 


Zdecydowane stanowisko 
W. Brytanii 


Min. Eden przypomniał w odpo» 
wiedzi na interpelację posła Attlee, że 
wystąpił na ostatnim 
niu Komitetu Nieinterwencji z 
i propozycjami, zmierzający: 
mi 'dö uzupełnienia luk, powstałych w 
"kontroli "morskiej. -Należy spodziewać 
się — oświadczył min, Eden — że na 


wypadek 


„ automobilisty 


znania, do. Ludwikowa, który wlokąc go 
na przestrzeni ok. 50 metrów. rozbił go 
doszczętnie. Ciężko rannego automobie 
liste przewieziono w stanie niemal bez 
nadziejnym do szpitala miejskiego w 
Poznaniu, 


Dziś w APOLLO niezwykły film rozgrywający ale w mrokach wielkiego miasta 
o niesłychanym napręż: 


SOBOWTUR JACKA. MORTIMERA 


W głównej roli ulubiony ADOLF WOHLBRÓCK 


eniu 


Budowa wielkiej fabryki samochodów 
ożywi motoryzację w Polsce 


Warszawa, 2, 7. (Tel. wł. — s. b.). 
Plan zabudowy centralnego okręgu 
przemysłowego przewiduje m. ih, po- 
wstanie na tym terenie fabryki samos 
chodów ciężarowych Wspólnoty Inte« 
resów, która zabiega o koncesję w tej 
dziedzinie. Wspólnota Interesów zas 
kupiła już na terenie tego okręgu pew- 


m org. wiejsk. 0. Z. N. 


bicki — senator, ks. Karol. Niewicki, 


Szef Obozu Zjednoczenia Narodowego 
płk, Adam Koc powołał tymczasowe 
prezydium okręgu warszawskiego orga 
nizacji wiejskiej OZN w: następującym 
składzie: prof, Żdzisław Lutkiewicz, 
inż, Tadeusz Kłapkowski docent 
SGGW, 'p. Zdzisław Woydat — wice» 
dyrektor PBR, p. Maksymilian Mali: 
nowski — senator, p, Żdzisław Wierze 


p. St. Kielak — wicemarsz. Seimu, p. 
St. Gutowski — rolnik, p. Er. Kamiń= 
ski, p. Józef Nolczykowski — rolnik, 
J. Schneida, Er. Wojda — rolnik, N. 
Wasung — dyr, Tow, ogroniczego, K. 
Duglasiewicz — przew. Zw. Peowia: 
ków, Ign. Radliński — przew, okr, Zw. 
Legionistów okr. warszawskiegą 


ne place przeznaczone na uruchomiee 
nie także innych działów produkcji. 
We wniosku złożonym komisji mo» 
toryzacyjnej Wspólnota Interesów zo» 
bowiązuje się do uruchomienia w cią- 
gu półtora roku produkcję własną. 
Wspólnota Interesów powołuje się 
przy tym na fakt produkowania w tas 
kich zakładach części podwozi i silni: 
ka, eksportowanych do Włoch, Nie- 
miec, Rumunii, Jugosławii, a także na 
į wykonanie części krytych do niezmier 
nie precyzyjnych silników Zeppelina. 
Ponieważ największe trudności spra 
wia wyprodukowanie całości silnika, 
"Wspólnota Interesów zawarła porozue 
mienie z Państwowymi Zakładami Ins 
żynierii w sprawie produkcji silników 
marki Sauer, Państwowe Zakłady 
posiadające licencję _ Sauera, są 
przygotowane do produkcji silnie 
ków tej marki. W ten sposób powstał- 
by samochód ciężarowy w całości pro» 


~" dukowane w .Polsge. 


dzisiejszym posiedzeniu Komitetu re 
prezentanci Włoch i Niemiec sprecy 
zują stosunek swych rządów do tych 
propozycyj. 
W DALSZYM CIĄGU POD: 
KRESIŁ EDEN, ŻE RZĄD BRY- 
TYJSKI DĄŻY STALE I NIE 
PRZESTANIE DĄŻYĆ DO WY» 
COFANIA Z HISZPANII 
WSZYSTKICH  ZAGRANICZ+ 
NYCH OCHOTNIKÓW. 


Na zapytanie posła Attlee, czy obu 
stronom, prowadzącym wojnę w His 
Szpanii, zostanie przyznane prawo 
stron wałczących, min. Eden zwrócił 
uwagę, iż właśnie w tej chwili odbywa 
się posiedzenie Komitetu Nieintew 
wencji i że należy poczekać na zakoń” 
czenie jego obrad przed uczynieniem 
jakiejkolwiek deklaracji. 


e RCT ZOOTY DOT 
Doniosłe pociągnięcia 
finansowe 


Warszawa, 2. 7. (Tel. wł, — s, b.) 
Od 1 bm. Związek Banków w Polsce 
obniżył stopę procentową od wkładów 
w bankach prywatnych od pół do I 
proc. Wkładki z 6 miesięcznym termi- 
nem wypowiedzenia będą oprocentowa 
ne na 5 i pół proc, zamiast jak dotych 
czas 6 proc. Jak słychać, obniżenie sto” 
py procentowej od wkładów w ban- 
kach prywatnych pozostaje w związku 
z dążeniem rządu do uporzadkowania 
rynku kredyt.pieniężnego w Polsce. 


Skandaliczna eksmisja 
lokatorów 


Radymno, 2, 7 (Tel. wł). Przed kil 
ku dniami donosiliśmy o zamierzonej 
eksmisji lokatorów starego ratusza 
przez władze gminne. Skoro nakaz ten 
nie został wykonany z powodu zbyt 
bliskiego terminu, p. burmistrz Michale 
ski nakazał rozi biórkę gmachu. Dopie- 
ro interwencja p. starosty pow, w Jas 
rosławiu p. Alfreda Kocóła sprawiła, 
iż rozbiórki zaniechano. Dziesięć za- 
grożonych eksmisją rodzin, które njer 
chybnie znalazłyby się bez dachu nad 
głową składają tą drogą p. Staroście 
serdeczne podziękowanie. 
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Lwów, dnia 2 lipca 1937 r. 


Bałtyk 


i Morze 
Czarne 
Kiedy cała Polska z żywiołową 


serdecznością podejmowała i żegna» 
ła monarchę Wielkiej Rumunii, kie- 
dy stolica Rzeczypospolitej, a obok 
niej Poznań, Lwów, Kraków. przyo* 
działy się we wspaniałe szaty godo+ 
we, aby należycie znakomitego gos 
ścia uczcić, nie od rzeczy będzie 
przypomnieć sobie nie wielkie, na 
południe od Przemyśla leżące, mia: 
steczko, które może być, dzięki pes 
wnemu, swemu obyczajowi uważane 
od lat za wytrwałego rzecznika jaks 
najmocniejszych węzłów miedzy Pol 
ską i Romunią. 

Miasteczko to, które szczyci się 
zaledwie paruset mieszkańcami, to 
wchodzące w skład woiewództwa 
lwowskiego i powiatu dobromil« 
skiego Nowe Miasto. 

Tak się złożyło, że wspomniana 
mieścina leży między dwiema rzecze 
kami, z których jedna wpada do 
płynącego na północ Sanu. druga 
— Strwiąż do Dniestru. Trudno 
ustalić z czyjej inicjatywy narodził 
się, dorocznie w Nowvm Mieście 
święcony zwyczaj, że oto pewnego 
dnia mieszkańcy tej mieściny przes 
noszą wody Strwiąży do rzeczki pły 
nącej do Sanu, zaś wody rzeczki do 
Strwiąży. W taki oto prymitywnie+ 
symboliczny sposób Nowe Miasto 
święci łączność Bałtyku z Morzem 
Czarnym. 

Jak wspomnieliśmy, uroczystość ta 
nie jest najświeższej daty. Nie wy* 
rosła bynajmniej na podatnej glebie 
koniunktury politycznej, a siega zna 
cznie dawniejszych czasów, faktem 
tym jeszcze bardziej podkreślając na 
turalną konieczność współżycia oby» 
dwu narodów. 

Kiedy w oficjalnych przemówie+ 
niach i toastach poruszane były pros 
blemy przyjażni i polityki, kiedy 
niejednokrotnie co bystrzejsi obser* 
watorzy dopatrywali się w zgodnej 
wspólpracy politycznej polsko:rue 
muńskiej potężnego muru, który bie 
goąc od Bałtyku do Morza Czarne» 
go odgradza zdecydowanie Europę 
od Azji, nie sposób jest pominąć mil 
czeniem korzyści gospodarczych wy 
plywających z powstania wspaniałes 
go szlaku wodnego: Czarne Mo» 
rze — Bałtyk. 

Pod światłymi rzadami króla Kas 
rola ekonomiczny rozwój Rumunii 
postępuje naprzód w tempie wręcz 
amerykańskim. Przy takim tempie 
opieranie całej gospodarki na stosun 
kowo dość zamknietym basenie Mo 
rza Czarnego, stwarza w wielu wys 
padkach sytuację nie zupełnie wygo 
dną, a przede wszystkim korzystną. 

Z drugiej strony miniaturo* 
wy skrawek wybrzeża morskie: 
go dla S4emilionowej Rzeczypospo* 
litej, przy jej wielkich możliwościach 
eksportowych na rynki Bliskiego i 
Dalekiego Wschodu, co przecież 
kiedyś wejdzie w faz konkretną, 
wytwarza konieczność zainteresowa* 
nia się innymi, dla wspomnianego 
eksportu istotnymi portami i możli» 
ścisłej z tymi portami kolla- 


boracji. 

A chociaż nie łączy jeszcze dwu 
basenów morskich wspaniały kanał, 
dzięki któremu można by uruchomić 
y Polską-a Rumunia idealnie 
sprawną żeglugę śŚródlądowa, lecz 
idea, tak troskliwie kultywowana 
Przez małopolskie miasteczko, już 
ustalila sie w świadomości całego 
spoleczeństwa polskiego. Wi yta Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej w 
Bukareszcie i króla Karola w War- 
szawie, znakomicie przyczyniły się 
do ugruntowania trwałych więzów 
wsnójpra 


X. obydwu narodów na rza Czarnego, 
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Amerykańskie przemiany 


Wewnętrzna sytuacja Stanów Zjes 
dnoczonych dostarcza coraz- nowych 
sensacji, budząc wielkie zainteresowa- 
nie na starym kontynencie. Na czolo: 
wych miejscach dzienników. 
skich widnieją olbrzymie tytuły w rcz 
dzaju: „Europeiracja Stanów Zjedno: 
czonych”, „Stanom Zjednoczonym groz 
zi faszyzm”, „Socjalizacja Stanów Zje: 
dnoczonych” itp. W artykułach pod ty- 
mi szumnymi tytułami czytamy. że a- 
merykańskiemu imperium grozi wielki 
przewrót, a niektóre pisma ryzykują 


nawet porównanie obecnej sytuacji we- 


wnętrznej w Stanach Zjednoczonych 
do sytuacji wewnętrznej w Rosji w r. 
1919. Inne znowu pisma wyrażają api» 
nię, że rozwój sytuacji wewnetrznej w 
Stanach Zjednoczonych, zwłaszcza gdy 
by się sprawdziły wiadomości o trzeciej 
kandydaturze Roosevelta, doprowad: 
do ustroju podobnego do europejski 
faszyzmów. > 
Abstrachując od powyższych sensa* 
cyjnych informacyj i naświetleń, zastas 
nówmy się objektywnie nad uns 
kiem, wewnętrznych przemian amery- 
kańskich, Jakie są tych przemian przys 
czyny i do czego one moża doprowa: 


Na wstępie zaznaczyć musimy, że to 
co się dzieje w Stanach Zjednoczonych, 
nie jest wyłącznie następstwem kryzve 
su gospodarczego. Teżeli można vylo 
Sprzeczać się w Europie na temat, czy 
wielki kryzys gospodarczy przez nas 
przeżywany jest natury koniunkturalnej, 
czy ustrojowej — to jeśli choslki o S 
ny Zjednoczone, nie ulega wątpliwości, 
że czynniki ustrojowe w wewnęt! 
przemianach Stanów Ziedno: 
odgrywają co najmniej rolę ró 
dną z czynnikami natury koniunktural- 
nej. I Europa przeżywa wielkie przeć 
miany natury ustrojowej,  iednakż 
przemiany amerykańskie w tei dzied: 
nie należą w części do tych nrzemian 


W przypisku 


europcj- ` 


które Europa 
wcześniej, 


przeżywała znacznie 


mym miejscu tych zaga: 
dnień postawić należy proces wytwarza 
nia się narodowości amerykańskiej. 
Ten proces powstawania nowczo spole- 
czeństwa z dawnych napływowych emi 
gracyjnych elementów wpływa przede 
wszystkim na zewnętrzną politykę kraz 
ju, co z kolei odbija się na rozmaitych 
zagadnieniach wewnętrznych. W Sta- 


nach Zjednoczonych znikają powoli 
Anglik, Niemiec, Polak — obywatel 
gwiaździstej Republiki, a zjawia się 


Amerykanin z nowymi aspiracjami naz 
rodowymi, 
Drugi element natury strukrusalnej, 


to przejście z gospodarki pizeinysło» 
wej typu  pionierskiego, — nie chro- 
niącego pracownika, do gospodarki 


skrępowanej ustawami socjalnymi. 

Te dwa zjawiska nadają przemianom 
amerykańskim charakter, o którym mo 
a mówić w pewnym sensie, jako a 
curopcizacji. 

Jednak życie Stanów Zjednoczonych 
posiada swoiste cechy, związane wybi= 
tnie z szeregiem zjawisk i problemów 
nie istnicjących na terenie europziskim. 
względnie istniejących w roz 
znacznie mniejszych. Za naiwyb 
szą cechę amerykanizmu "siać 
my niebywały wprost rozwói techn 
połączony z olbrzymim wzrostem 
duktywności pracy. Na przest 
lat wydajność techniczna Stanów 
dnoczonych wzrosła dwukrotnie 
w r, 1850 inik produkty 
pracy Stanów Zjednoczonych wyr 
się cyfrą 467, to w r. 1910 
106.4. W zwiazku z tym ziawiskiem 
pojawia s*.w Ameryce 
dotychczas rozmia 
bocia technologi 
ici w okrese powojznns 
j kraju poósten tchnie 
ny przybierze olbrzymie rozm ary 
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Wyładować czy zużyticoweaeć © 


Czasopismo warszawskie ` „Depesza" 
charakteryzuje trafnie mnożace się osta 
tnio objawy postępującej konsolidacji 
poglądów społeczeństwa polskiego na 
najważniejsze sprawy naszego naredo" 
wego bytu: 

„Wydarzenia ostatnich dni aż nadto wska 
zują, że elementów konsolidacyjnych jest 
w Polsce coraz więcej i to nie tych narzu» 
conych lub przymusowych, sle tych żywio+ 
łowych, samorzutnych, wydobywających się 
z głębin społeczno « narodowych. Na pierw 
szym miejscu stawiamy Armię Polską z Wo» 
dzem Naczelnym Śmigłym*Rydzem na czes 
le. Na drugim statnie trafne posunięci 
w naszej polityce granicznej.» Kto w 
dział te tłumy ludzi, witające króla rumuńs 
skiego Karola Ilgo w Polsce i nasze woj< 
ska defilujące, kto czytał prasę, omawiają, 
cą pobyt Monarchy rumuńskiego w Wars 
szawic, Poznaniu i Krakowie, ten musi so+ 
bie powiedzieć, że konsolidacja myśli, us 
czuć i umysłów dla tych wydarzeń osiągnę» 
ła swój punkt kulminacyjny. 

Silna armia i dobra polityka zagraniczna, 
są najlepszą gwarancją spokojnej pracy os 
bywteli. To też nic dziwnego, że te dwa e+ 
lementy, jeżeli są dobrze ustawione, najs 
mocniej konsolidują społeczeństwo. 

Trzeci ważny clement konsolidacyjny w 
Polsce, to religia rzymskokatolicka. Kon- 
gres Chrystusa Króla w Poznaniu był wiele 
ką manifestacją polskich uczuć religijnych. 

Dalej pierwszorzęd: kons 
solidacyjnym jest już dziś nasze morze, — 
„Dzień Mi „ który jest obecnie w Pole 
sce obchodzony, pociągnął takie masy spos 
łeczeństwa, jak żadnego dotychczas roku. 

Analizując pobieżnie elementy -konsolida 


wszystkich odcinkach. a co za tym 
idzie łączność Bałtyku = Morzem 
Czarnym z rejonów symboliki p: 
szła na twardą ziemię rzeczywistości, 
która każe nam wierzyć, że niedale= 
ką jest chwila, kiedy kanał po* 
łączy spławny nurt rzek polskich 
ze spławnym nurtem ń 
skich, a co za tym idzie 
tyk ze słonecznym rozlewiski 


Pe, 


stwierdz 


cyjne w Polsze musimy 
ich coraz więcej"... 


jest 


Po tych trafnych uwagach odnajduje» 
my w iym samym artykule ze zdziwie» 
niem „Krytyczne: stanowisko" ‘wobe 
Obozu Zjednoczenia Narodowego, ikto 
remu pismo przypisuje — nie wiado- 
mo dlaczego — mechaniczny charakter 
i również nieoczekiwanie pr: 
wia tej „mechaniczności” 
stosunek do arm 


ciwstaz 
pożyływny 


do mechanicznej 
skwapliwość 
manifestuje swą łat 


nych i konsolidacyjnych", 
Według naszego zdania 


Tozumowsie 


nie pisma warszawskiego nie jest logi- 


czne, ani szczere, 

Zgodność ideowa i konsolidacja poz 
jeć zasadniczych, ujawniana  spontanie 
cznie, lecz tylko odświętnymi nastroja- 
mi przez szerokie warstwy, ło dopiero 
materiał do przetworzenia na codzien 
ny wysiłek konkretnych a konsckwen= 
tnych działań, czyli na realną wars 
tość polityczną. 

I tylko wysiłki partyjniciwa, 
zaniepokojonego istotnymi objawami 
nastrojów spolecznych, zmierzają do 
tego, by wola polityki konstruktywnej 
i konsolidacyjnej rozpłyneła się 
w manifestacjach oraz odświętnyck od= 
ruchach uczuciowych. 

Organ Lewiatana „Depesza' chciala” 
by, jak widzimy — podobnie jak partie 
— „wyładowania uczuć patriotycznych 
i konsolidacvjnych", a więc zm arno- 
wania ich. Naszym zdaniem chodzi 
o fo właśnie, by uczucia fe nie zostaly 
„Awyladowane”, lecz dobrze zużytkowa* 


©) 


wią się wskutek tego duże rozpistości 
w korzystaniu z tych zdobyczy przez 
poszczególne grupy społeczne, wów: 
czas silą rzeczy staje się aktualnyin pro 
blem udostępnienia rezultatów postępu 
technicznego szerokim masom. pojawia 
się postulat postępu społecz 
Stanach Zjednoczonych w okre 
spodarki pionierskiej każdy nowy przy: 
bysz miał względnie równy start do da 
brobytu. Dzisiejsze Stany Zjednoczone, 
kraj największych trustów, fabryk „tp. 
największości, posiada już ustaloną 
strukturę społeczną i o miejsce w tej 
strukturze, o prawo do korzystawia z no 
stępu technicznego, o prawa do poite. 
pu społecznego, muszą dziś walczyć 
tam już zorganizowane zespoly spote: 
czne. 

Konsckwencją takiej sytnacii 
być wystapienie na arene życia nator 
dowego 1 społecznego państwa, jako 
czynnika regulującego. W Stanach Zje 
dnoczonych państwo w bardzo malym 
stopniu przeszkadzało swobodnej grze 
interesów poszczególnych — obywatel, 
Dziś, zwłaszcza w okresie rządów 
Roosevelta, interwencja państwa w żys 
ciu gospodarczym, to również donin- 
sly czynnik przemian amerykańsk 

Ale interwencja państwa w życiu as 
merykańskim jest nie tylko nieodzne 
wnym następstwem rozwoju r 
stości, Charakterystyczne piętno wyci- 
ska na niej indywidualność wielkiego 
denta. 

Roosevelt nie jest typem polityka o 
krańcowo radykalnych tendencjach, 
wypadkach rozgrywających się w 
ciu społecznym swojego kraju chee 
en być czynnikiem stojącym pośrodku 
między skrajnymi skrzykłami. ale czyn 
nikiem nie biernym, a świadomie dziar 
łajacym. Całą jego dzia 
je wiara w możność regulowania przez 
czlowieka przemian gospodarczych, wia 
ra w wolę ludzką i wiara ta leży. u 
podstaw wszystkich jego , reformators 
skich poczynań. 

„Wiara w Amerykę — czytany w je 
go publikacjach — wiara w naszą stas 
rą tradycję osobistej odpowiedzialności 
— wiara w nowe urządzenie, wiara 
w nas samych obowiązuje nas do uzna 
nia nowych warunków maszci starej 
umowy społeczni Oto hasło Roose 
veltowskiej polityki wewnętrznej, 

Ta sama wiara cechuje i zagtan 
politykę obecnego Prezydenta Stanów. 


musj 


„W/ miejsce romantycznej pogoni za 
rynkami zagranicznymi — mówi Reor 
sevelt — będziemy w stanie ustano 


wić rzeczywistą wymianę dóbr, polega» 
jaca na chłodnym zrozumieniu ist 
prawa Wespół z pojedynczymi naros 
dami będziemy się starali znaleść mo: 
us vivendi takiej wymiany korzystnej 
dla wszystkich”, 

Te  charakterystyczne _nowiedzenia 
Roosevelta ią zrozumialymi w pa: 
wnym stopniu wewnetrzne przemiany 
ameryka i ostatnie pociągniec: 
amerykańskiej polityki na terenie mie 
dzynarodowym, a w s qólna'ci Pro 
e błogosławieństwo Roo;cvel'a w- 
dzicłone akcji międzynarodowej Van 
Zeelanda. St. St» 
MA E WOJEN EA 


ŁUPIEŻ NISZCZY WŁOSY, 
A WYPADANIE WŁOSÓW 
JEST NASZYM UTRAPIENIEM. 


Z górą dwa lata trwały przygotowania d) 
wypuszczenia na rynek preparatu OLEUM 
PETRAE „GLIMAR% przeciw lup'eż 
i wypadaniu włosów. 

Najpowaźniejsze kliniki i lekarze specja: 
liści w Polsce stwierdzają zgodnie, że 
OLEUM PETRAE „GLIMAR* usuwa 
niezawodnie łupież i zapobiega wypadaniu 
włosów. 

Żądać OLEUM PETRAE „GLIMAR* 
wraz z orzeczeniami lekarskimi w aptekach, 
drogeriach i perfumeriach względnie w firmie 


„GLIMAR", Lwów, Batorego 26 
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Entuzjastyczne pożegnanie Króla Karola 


Pociąg królewski w drodze do Lwo= 
wa witany był na całej trasie bardzo 
uroczyście. Dworce kolejowe i budyn: 
ki stacyjne przybrane były flagami o 
barwach narodowych rumuńskich 1 pol 
skich, girlandami i stylizowanymi em= 
blematami królewskimi i orłami. 

Na peronach poszczególnych  stacyj 
oczekiwały na przejeżdżający pociąg 
królewski tłumy ludności, organizacje 
społeczne, młodzież szkolna, harcerze 
i przedstawiciele władz. 

W czasie przejazdu pociągu wiozące 
go JKM króla Karola i ]. Ks, Wysos 
kość wielkiego wojewodę Michała, 
przcz wszystkie stacje, dziatwa szkolna 
powiewała chorągiewkami o barwach 
narodowych rumuńskich, a ludność 
manifestowała swe serdeczne uczucia 
dla dostojnego władcy zaprzyjażnione- 
go narodu gromkimi owacjami na 
Jego cześć, 

Szczególnie pięknie udekorowana by 
ła Bochnia i Słotwina=Brzesko. 

O godz, 12.45 pociąg zatrzymał się 
przez jedną minutę w Tarnowie, oblę: 
żonym przez tłumy ludności, nieustans 
nie wiwatującej na cześć króla. Usta- 
wiona na peronie kompania honorowa 
piechoty sprezentowała broń, a orkie- 
stra odegrała rumuński hymn narodoe 
wy. 

Przez Dębicę pociąg królewski przes 
jechał przy dźwiękach hymnu narodo+ 
wego rumuńskiego i żywiołowych os 
krzykach tłumów zgromadzonej ludno 
Ści. 

W Rzeszowie, do którego pociąg 
królewski przybył o godz, 14.02, zdas 
leka widać było tłumy ludności zgroma 
dzonej na stacji i po obu stronach toru 
kolejowego, Dworzec tonął w zieleni i 
kwieciu. Nad budynkiem rozpięty był 
duży napis: Traiasca Regele Carol II. 
Cały peron wysłany był chodnikami i 
dywanami, Przy dźwiękach hymnu ru- 
muńskiego kompania honorowa wojska 
sprezentowała broń, zaś liczne organie 
zacje i stowarzyszenia pochyliły swe 
sztandary. Na tle tłumów odoinały się 
Z CE A 

JĘDRZEJOWSKA W, FINALE 


Londyn, 1. 7. (Te. wł.). Finał o mie 
strzostwo świata w grze pojedyńczej 
pań w Wimbledonie, który rozegrany 
zostanie w sobotę, będzie meczem po» 
między Polską a Anglią. Przeciwko 
sobie staną obie zwyciężczynie dzis 
siejszych półfinałów, Jadwiga Jędrze: 
jowska i Dorothy Round. ` 

Jadwiga Jędrzejewska wygrała pół» 
finałowy mecz z Amerykanką Alice 
Marble w dwóch setach 8:6, 6:2, W. 
pierwszym secie Amerykanka, która 
rozpoczęła grę niezwykle brawurowo, 
miała pewną przewagę i prowadziła 
4:3, a po tym nawet 5:3, będąc już o 
krok od zdobycia seta. Jędrzejowska 
doprowadziła grę do 5:5, po czym pos 
prawiła na 6:5 na swoją korzyść, Przy 
tym stanie gry rozpoczęła się między 
Marble a Jędrzejowską długa, rozpa* 
czliwa walka o prowadzenie, w której 
Amerykanka na moment jeszcze się 
uchroniła przed porażką. Jędrzejowe 
ska, mając 6 gemów i 40 punktów, 
trzykrotnie uzyskała przewagę i trzyź 
krotnie utraciła ją na korzyść Marble, 
która ostatecznie wygrała tego gema, 
wyrównując na 6:6, Następne dwa ges 
my Jędrzejowska zdobyła już bez 
większego oporu ze strony Amerykan* 
ki, która była wyraźnie wyczerpana. 

Miss Marble rozpaczliwym wysił- 
kiem zdobyła następnie dwa gemy, 
wyrównując na 2:2. Ale ło już było 
wszystko, na co Amerykanka mogła 
się zdobyć. Polka wygrała kolejno 4 
gemy, a zarazem i mecz już bez więk= 
szego wysiłku. Ogólem pierwszy set 
trwał 35 minut, a drugi 25. Zwycięstwo 
Polki było entuzjastycznie oklaskiwas 
ne przez l2etysięczny tłum widzów, 

W loży oficjalnej spotkaniu przy= 
glądali się ambasador R. P. i pani 
Raczyńsjęą, 


grupy ludności 
nych strojach. 

JKM król Karol wychylił się z okna 
i wówczas zerwały się spontani 
krzyki na Jego cześć. Po prz 
się z p. wojewodą lwowskim Bitykiem, 


wiejskiej w reginal 


granic województwa, JKM król Karol 
JI przyjął od dziewcząt w regional- 
nych strojach wiązanki żywego kwies 
cia, za które z miłym uśmiechem dzię« 
kował, 

Po 10:minutowym postoju pociąg rus 


który przybył na powitanie króla do | szył w dalszą drogę do Lwowa. 


Uroczyste powitanie we Lwowie 


Dworzec lwowski na pożegnanie 
Króla Karola i Wielkiego Wojewody 
Michałą został przepięknie udekoroś 
wany flagami o barwach narodowych 
rumuńskich i polskich, z filarów zwi: 
sają festony, w które wplecione zosta- 
ły wstęgi o barwach rumuńskich. 
Ściany olbrzymiej hali dworca udeko« 
rowane cmblematami królewskimi i 
stylizowanymi orłami polskimi. U 
wjazdu do hali dworca głównego, 
przez całą jej szerokość widniał olbrzy 
mi transparent z napisem: Cu inima 
sincera ia ramas bun Lwów dela maies 
statea voastra. 

Na pierwszym peronie, na długo 
przed przyjazdem pociągu ustawiły się 
delegacje związków i organizacji spos 
łecznych. Począwszy od lewego skrzy- 
dła hali dworcowej stanęły: kompania 
honorowa z orkiestrą i sztandarem, 
grupa przedstawicieli w.adz, przedsta» 
wiciele duchowieństwa i rektorzy wyże 
szych uczelni, przedstawiciele miasta i 
Rady miejskiej, organizacje kombas 
tanckie, ze Zw. Legionistów j Zw. 
Strzeleckim na czele, poczty sztanda- 
rowe związków i organizacji, Liga pol 
sko s rumuńska, młodzież szkolna, har 
cerze, i w. in. 

Imieniem władz przybył wicewojes 
woda Chmielewski, w towarzystwie 
nacz. Wydz, Urz. wojewódzkiego 
Charewicza, wszyscy naczelnicy wyż 
działów i wyżsi urzędnicy Urzędu wo- 
jewódzkiego, starosta grodzki Porem= 
balskj i starosta powiatowy Zameczs 
nik, dyrektorzy: Izby Skarbowej Ku: 
charski, kolei Grosser. poczty Moszo- 
ro, prezydent miasta dr. Ostrowski w 
towarzystwie wiceprezydentów Irzyka 
i Chajesa, delegacje oficerów, rekto= 
rzy wyższych uczelni lwowskich, 
przedstawiciele mieszczaństwa lwow» 
skiego w historycznych strojach, i w. l. 

Q godz. 16.40 przy dźwiękach rue 
muńskiego Hymnu narodowego zajt- 
chał pociąg królewski, Z wagonu por 
przedzającego salonkę królewską, wy» 
siadła warta honorowa z pośród ods 
działu honorowego 57 p. p., który to- 
warzyszy Królowi do granicy. Żołniee 
rze zaciągnęli przed drzwiami wagonu 
królewskiego wartę, Do drzwi przes 
działu podszedł gen, Fabrycy, min. 
Ulrych, wojew. Biłyk i gen. Karaszes 
wicz - Tokarzewski. Z przedziału wy 
siadł na peron Król Karol. w mundus 
rze pułkownika wojsk polskich, za 
nim zaś Wielki Wojewoda Ks. Michał, 
w mundurze kaprala Szkoły Podcho» 
rążych. . 


Kolosalna 
zniżka cen 


Po odebraniu raportu od dowódcy 
kompanii honorowej, J. K. Mość w to- 
warzystwie syna, gen. Fabrycego, min, 
Ulrycha, wojew. Biłyka i gen, Kara* 
szewicz = Tokarzewskiego przeszedł 
przed frontem organizacji, witany ży: 
wiołowymi okrzykami harcerzy i mło- 
dzieży szkolnej. 

Po przejściu do końca peronu, w 
drodze powrotnej do wagonu, p. Wo- 
jewoda Biłyk prezentował Królowi 
przedstawicieli miasta i społeczeństwa 
lwowskiego, którym Król uścisnął 
dłonie. 


Z delegacją oficerów J. K, Mość za- 
mienił kilka serdecznych slów i sere 
decznie ich żegnał, 


KAPELUSZY 


Po 15-minutowym postoju. dano sys 
gnał do odjazdu, Orkiestra odegrała 
Hymn rumuński, wojsko sprezentowa» 
lo broń, Król, stojąc w oknie wagonu, 
w towarzystwie Ks, "Michała, salutos 
wał stojące na baczność oddziały, U 
wyjazdu z hali żegnały Dostojnego Go 
ścia żywiołowe okrzyki harcerzy: 
„Niech żyje”! 


PRZEJAZD PRZEZ CHODOROW: 


Chodorów, 1. 7. (Tel. wł.). Pociąg 
królewski minął w zwolnionym biegu 
dworzec kolejowy w Chodorowie o 
gedz. 18.06. Dwcrzec udekorowany 
był bogato zielenią i flagami o barwach 
ramuńskich i polskich. Na peronie u= 
Stawili się przedstawiciele władz na 
czcje ze starostą vobreckim mgr, Kirs 
schnerem, burmistrzem m. Chodorowa 
Jaksa:Rożenem, podinspekterem P, P. 
Schwarzem i komendantem powiatos 
wym P. P. w Bóbrce kom. Konesem. 
Przybyły też organizacje i związki 
darami. W chwili przejazdu pr: 
Chsdorów, J. K. M. ukazał się w o% 
knie, a orkiestra cukrowni chodorow= 
skiej odegrała Hymn Narodowy. 

Kołomyja, 1. 7. (Tel. wł). Do Kolo» 
myi przybył i na wspaniale udekoroś 
wanym i reflektorami oświetlonym 
dworcu zatrzymał się przez dwie mie 
nuty pociąg królewski o godz, 20.44. 
Na peronie zjawili się przedstawiciele 
miejscowych władz ze starostą Wime 
merem na czele, kompania honorowa 
K.P. W. organizacje kombatanckie i 
społeczne ze sztandarami, harcerze i 0% 
koło 5.000 ludności Pokucia. Król 
wraz z następcą tronu ukazał się w 0% 
knie wagonu salonowezo. W tej chwili 
harcerze wznieśli okrzyk na cześć Króla 
la Rumunii. W chwili przyjazdu i ode 
jazdu pociągu orkiestra kolejarzy odes 
grała Hymn Narodowy rumuński 


W STANISŁAWOWIE 


Stanisławów. 1, 7. (Tel, wł). Na 
wspaniale udekorowanym dworcu sta- 
nisławowskim zgromadziły się w oczes 
kiwaniu na pociąg królewski oddziały 
wojskowe ze sztandarami, przedstawi» 
ciele władz, młodzież szkolna z chorą* 
giewkami o barwach polskich i rumuń 
skich, harcerze, oddziały P. W,, związ- 
ki, organizacje i stowarzyszenia, dus 
chowieństwo wszystkich wyznań, 
przedstawiciele miasta Stanislawowa i 
Rada miejska, Na czele przedstawicieli 
władz przybył wojewoda stanisławow* 
ski gen, Pasławski. 


O godz. 19.30 na dworzec zajechał 
pociąg królewski. W tym momencie 
orkiestra odegrała Hymn Państwowy. 
Z pociągu wysiedli gen. Fabrycy wraz 
z dostojnikami towarzyszącymi Monar 
sze Rumunii w podróży po Polsce. 
Wśród nieustannych wiwatów, wyż 
szedł z wagonu na peron dworca Król 
Karol wraz z Ks, Michałem. Dostoj- 
nych- Gości powitał wojewoda gen. 
Pasławski, poczym dowódca kompas 
nii honorowej złożył Królowi raport. 
J. Kr. Mość przeszedł przed frontem 
zgromadzonych oddziałów, a następ= 
nie zbliżył się do dzieci, które go po- 
witały, wręczając wiązanki kwiecia. 
Następnie J. Kr. Mość wraz ze świtą 


W Przeworsku, Jarosławiu, Rady, 
mnie, Przemyślu, Sądowej Wiszni, 
Gródku Jagiellońskim, mimo iż pociąg 
nie zatrzymywał się, zebrały się niezlj. 
czone rzesze ludności, by zamanifesto. 
wać serdeczne uczucia dla króla Karo: 
la i narodu rumuńskiego, 


powrócił wśród wiwatów do wagony 
i ukazał się w oknie, 

O godz. 19.45 pociąg zwolna ruszył 
w dalszą drogę. Dostojny Gość długo 
jeszcze stał w oknie, odpowiadając u. 
kłonem na owacje zgromadzonych tłw 
mów. 


Śniatyn, 1. 7. (Tel. wł). Przez całą 
drogę ze Lwowa do granic Rzeczypo: 
spolitej Królowi Karolowi II. i Wiel 
kiemu Księciu Wojewodzie Ks. Mis 
chałowi towarzyszyły serdeczne manie 
festacje ludności, stanowiące wyraz 
gorących i szczerych sympatii, jakie 
żywi społeczeństwo polskie dla Dos 
stojnego władcy Rumiunii i zaprzyjąć 
źnionego narodu rumuńskiego. Na 
dworcach w  Chodorowie, Haliczu, 
Stanisławowie, Kolomyi i  Śniatynie 
oraz na mniejszych stacjach wzdłuż 
całej trasy pociągu ustawiły się tłumy 
ludności, dziatwa szkolna, organizacje 
społeczne. Pociąg przejeżdżał przez 
stacje zwalniając bieg, przy dźwiękach 
Hymnu rumuńskiego i wiwatów na 
cześć Króla Rumunii. 

Dworce wszędzie były piękne udeko: 
rowane emblematami oraz inicjałami 
królewskimi. Przy wjeżdzie do stacji 
z daleka już widać oczekujące tłumy, 
powiewające chorągiewkami. Dworce 
kolejowe toną w zieleni, przybrane są 
girlandami, festonami, flagami, 

Po opuszczeniu Stanisławowa, pos 
ciąg królewski mimo zapadającej nos 
cy witany jest żywiołowymi okrzyka: 
mi zgromadzonych na peronach -tlus 
mów 

O godz. 21.22 przybywa pociąg na 
stację graniczną w Śniatynie. Orkiestra 
wojskowa wita Go rumuńskim Hym% 
nem Narodowym. Wzdłuż peronu wys 
ciągnęły się długim szeregiem liczne 
organizacje społeczne, kompania honor 
rowa pułku huculskiego prezentuje 
broń. U drzwi wagonu królewskiego 
gromadzi się świta rumuńska i polska, 

żołnierze pułku huculskiego  zacią: 
gają wartę honorową. Z wagonu wyć 
siada Monarcha wraz z następcą tronu. 
J. K. Mość odbiera raport od dowód: 
cy kompanii honorowej i przechodzi 
przed frontem kompanii i oddziałów 
wojskowych oraz organizacji społecz» 
nych. Gdy Król dokonał przeglądu, 
zrywa się potężny okrzyk: „Niech żyć 
je Król Karol!*, oraz okrzyk po tus 
muńsku: „Traiasca Regele Carol% J. 
K. M. żegna się kolejno z członkami 
świty polskiej, która towarzyszyła mt 


w imi Ch. STADLER 
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przez czas jego pobytu w Polsce: ko* 
lejno ściska serdecznie dłoń inspekto 
ra armii gen. Fabrycego, ministra ko: 
munikacji Ulrycha i pozostałym człon: 
kom świty. Następnie żegna się * 
czonkami świty Ks. Michał. Po pożeć 
gnaniu królewscy goście wchodzą d0 
wagonu. Przez cały czas zebrana NA 
peronie ludność pogranicza wznosi 
gromkie okrzyki na cześć Króla i Rw 
munii. 

O godz. 21.37, przy dźwiękach Hym 
nu rumuńskiego, pociąg królews 
zwolna rusza, aby za chwile przekto* 
czyć granicę Polski i znależć się na t“ 
rytorium rumuńskim, na stacji gres” 
cznej Grigore:Ghica Voda. 


Zwycieski marsz powstańców | 


Bayonne, 1. 7. (PAT). Agencja Ha: 
yasa donosi z Bilbao, że postęp wojsk 
powstańczych w kierunku Santander 
(rwa, nie napotykając na poważniejszy 

ze strony wojsk rządowych, któs 

re, jak się zdaje, niezdolne są do przes 

prowadzenia jakiejkolwiek poważniejs 

szej akcji. Pozycje powstańcze ciągną 

ję od Valmaseda do przedmieść miej: 

owości Castro Urdiales, opuszczonej 
oddziały rządowe. 

, Kilkanaście tysięcy jeńców z frontu 

kiskajskiego, których nie zdołano ue 
ieścić w Bilbao i Vittorli, przetrane 

kres do Logrona. 

' Salamanka, 1. 7. (PAT). Komunikat 
tównej kwatery powstańczej podaje: 
la froncie Grenady powstańcy od« 
rli atak nieprzyjacielski | zajęli kilka 

pozycyj rządowych, Na froncie biskaj» 

skim powstańcy kontynuowali marsz 
północ od Valmaseda, zajmując 

Avellameda 9 Cabezamonte, pustelnię 

Santjago, wzgórza na południe i polus 

dnio - zachód od Mercadillo, San Co- 
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Najstarsza tirma we Lwowie 


Lwów, Kopernika 18, tel. 218-60 
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nna 
Potężny film cyrkowy 


z ANNĄ BELLĄ 
i JEANEM GABIN 


/ DZIENNIK POLSKI" 


na Santander 


Sme Quei, szczyt Mora, San Esteban, 
Lariva i wzgórza położone na północ 
od tej miejscowości. Nieprzyjaciel stas 
wiał energiczny opór. 

Na stronę powstańców przeszło zgó 
rą 600 milicjantów. Od początku dzia: 
łań wojennych w Biskaj wzięto do nie» 


ORYG. ANGIELSKIE PALTA 


— lipca 1937 r. 


Str. 3 


woli przeszło 14,000 jeńców. Na fron- 
cie Santander dokonaliśmy ataku na 
bagnety pod Cilleruelo Bricia. W wyż 
niku tego ataku nieprzyjaciel wyparty 
został ze Swych pozycyj, pozostawia« 
jac 25 zabitych i wiele materiału wo- 
jennego, 


wełniane i nieprzema- 
kalne oraz MATERIAŁY 


sprzedaje WPROST KONSUMENTOM Fabryka Ubiorów - 


ROTH i RUHDORFER tnt, Limin 3, I 


l. 
2132 


MEBLE 
SIDORA 


TO GWARANCJA SOLIDNOSCI 
Lwów-Zamarstynów, ul. Ogrodnicka 5 


1911 Telefon 246-862 


Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POŁSKI* 


Przed dalszym osłabieniem waluty francuskiej 


Warszawa, 1. 7. (Tel. wł). Uwaga 
sfer giełdowych całego świata skupios 
na jest oczywiście na problemie franz 
ka francuskiego. Sfery giełdowe liczą 
się jeszcze z dalszym osłabieniem was 
luty francuskiej. Bardziej obiektywny 
pogląd na tę sprawę można będzie wy* 
robić dopiero z chwilą powszechne« 
go wznowienia tranzakcyj terminos 
wych frankiem. 

Z pozostałych walut funt angielski 
wzmocnił się w stosunku nie tylko do 
spadającego franka francuskiego, lecz 
i do innych dewiz. Jednocześnie na 
giełdzie londyńskiej osłabł dolar, no+ 
towany o godz. 1 4.94.47 wobec 
49585 przy dzisiejszym otwarciu. 
Możliwą jest rzeczą. że osłabienie to 
jest raczej pozorne i może być tłuma: 
czone wzmocnieniem funta. 


VARIETES 


Gen. W. Stachiewicz wyjechal 
„do Bukaresztu 


Warszawa, 1.7. (PAT). W dniu 
dzisiejszym pociągiem popołudniowym 
iwyjechał do Bukaresztu szef sztabu 
gównego gen. bryg. Waclaw Stachies 
wicz. 


W podróży, która potrwa około tys 
godnia, towarzyszy szefowi sztabu 
głównego jego zastępca gen. bryg. Tas 
deusz Malinowski, oraz kilku wyże 
szych oficerów sztabu glównego. 
| 


Czy tylko zwykły incydent 


Paryż. 1. 7, (Tel. wł.). Agencja Has 
vasa donosi z Moskwy, że w ciągu u- 
biegłej nocy został wezwany ambasas 
dor Japonii Szigemitsu do Komisariatu 
Spraw Zagranicznych, gdzie doręczono 
mu energiczny protest przeciwko 0: 
strzeliwaniu przez japońskie siły zbroj 
ne w dniu 29 ub, m. kanonierek sos 
wieckich w pobliżu wyspy Sennufa, 
położonej na pograniczu między Z, S. 
R, R. a Mandżukuo. 


M 


t PŁUCAM 
GDYNIALI 


Równocześnie ambasador Szigemit- 
su złożył protest przeciwko przebywa: 
niu w tej strefie okrętów sowieckich. 
Ambasador Szigemitsu przebywał w 
Komisariacie dla spraw zagranicznych 
od północy do godziny 3eej rano. W 
sowieckich kołach politycznych panu: 
je przekonanie. że jakkolwiek ostatnie 
zajście jest poważne, to nie wykracza 
ono jednak poza ramy zwyczajnych 
incydentów pogranicznych. 
iain 


SLĄSKA- 
GDAŃSK, 


NPUKLERZEM- 


KRĘTY WOJENN 
RZECZYPOSPOLITEJ 


| dolara, 


Zaznaczyć jeszcze należy, że w tere 
minowych notowaniach dewizy na 
Brukselę w Londynie wystąpiły po raz 


pierwszy od dłuższego czasu deporty, 


| zamiast reportów. Są one zresztą zus 


pełnie nieznaczne. 


Rezerwa francuskich kół 
giełdowych 


Paryż, 1. 7, (Tel. wł.) Pierwszy dzień 
otwarcia giełdy paryskiej po 2=dniowej 
przymusowej bezczynności, jak ró- 
wnież pierwsze notowania nowegc 
„franka elastycznego”, określonego na 
zwą „frank Bonneta*, wykazały, że 
francuskie koła giełdowe jeszcze nie 
porzuciły zachowywanej dotychczas res 
zerwy. Notowanie franka na poziomie 
128,91 do 129,05 za f. szt. oraz 26,06 za 
y jednoczesnej proporcjonal 
wszystkich innych walut, 
waluty francus 


nej zw 
wykazuje deprecjację 


| skiej w stosunku do ostatnich notowań 


oficjalnych z poniedziałku (111,55 za 
f. szt. i 22,42 za dolara) w wysokości 
14 proc. Obecne wahania kursu franka 
w stosunku do swego dawnego pozio: 
mu są tylko z piinktu prawnego depre 
cjacją kursu franka, nie zaś dewalua» 
cją, która miałaby miejsce prawnie 
wówczas, gdyby frank był związany u= 


stawowo ze złotem i posiadał wyraźnie 
określoną wartość złotową, 

W dniu dzisiejszym francuski fun. 
dusz wyrównawczy nie ask 
cze swobodnej podaży i popytu, decys 
dujących o kursie waluty francuskiej, 
Charakterystyczne jest, ił w tranzak* 
cjach terminowych frank notowany był 
nieco niżej, tj, ok. 150 fr. za f, szt. 
w tranzakcjach miesięcznych, a 132 fr, 
za funta i ok. 27 fr, w tranzakcjach na 
3 miesiące, Świadczyłoby to, że frank 
ostatecznie będzie szukać swej faktye 
cznej dolnej granicy nieco niżej od po- 
ziomu dzisiejszych notowań, p ile nas 
turalnie francuski fundusz wyrównawa 
czy w porozumieniu z angielskim i ame 
rykańskim funduszem wyrównawczym 


Bank Francji, który ostatnio zakupy: 
wał złoto po cenie 25,001 fr. za kilos 
gram, płaci dziś 28,059 fr, 


| nie rozpoczną interwencji na giełdzie, 


Položenie gospodarcze Polski 
w oświetleniu B. G. K. 


Warszawa, 1. 7. (Tel. wl). Według 
Banku Gospodarstwa Krajowego, pos 
łożenie gospodarcze Polski w ostate 
nich tygodniach nacechowane było 
przede wszystkim silniejszym wzros 
stem płynności rynku pieniężnego 
znajdującym swój wyraz w znacznym 
przypływie wkładów do instytucyj fis 
nansowych. Zwiększona płynność 
rynku pieniężnego nie wpłynęła jede 
nak jeszcze ożywiająco na rynek los 
kacyjny, gdyż obroty giełdowe papie» 
rami procentowymi i akcjami w maju 
zmalały, przy niejednolitej tendencji 
kursowej. Działalność kredytowa bane 
ków zwiększyła się tylko nieznacznie, 
a niektóre gałęzie życia gospodarczego 
wykazywały słabsze zapotrzebowanie 
środków obrotowych. Ogólny poziom 
produkcji przemysłowej nie wykazał 
bowiem w maiu większych zmian w 
porównaniu z kwietniem. Ogólny 
wskaźnik produkcji przemysłowej 
podniósł się w maju o 1 proc. do 85.4, 
będąc o 20 proc. wyższym niż w tym 
samym miesiącu ub. r. Liczba zatrude 
nionych w przemyśle i przy robotach 
publicznych wzrosła, w związku z 
czym stan zarejestrowanych bezrobote 
nych obniżył się w ciągu miesiąca 
sprawozdawczego o przeszło 80 tys. 

Obroty handlowe z zagranicą zam: 
knięte zostały również w maju nade 
wyżką wartości przywozu, a saldo 


| biere bilansu handlowego zmalało 


i jednak do 3.5 miln. zł, wskutek sil 
niejszego spadku importu. 


LOTNICTWO POLSKIE MUSI 

BYĆ SILNE — ZŁÓŻ NA NIE 

OFIARĘ NA KONTO PK, O. 
Ni. 505.000, 
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DZIEŃ GOSPODARCZY 


Sytuacja finansowo - walutowa Francji 
po nowych dekretach 


ojj Bonneta. który rozpoczął w 
dniu 1, b. m, swoje istnienie, szuka do- 
piero punktu równowagi w stosunku 
do złota, walut obcych i cen wewnętrz 
nych, Od rana kurs zdeprecjonowane: 
go na nowo franka, zupełnie oderwa* 
nego od złota i nieograniczonego żad: 
nymi parytetami, zaczął się kształtować 
w Paryżu i na giełdach zagranicznych 
zależnie od fluktuacji podaży i po- 
pytu. 

W środę wieczorem, w prywatnych 
notowaniach pozagiełdowych z Lon 
dynu, Zurichu i Brukseli kurs franka 
kształtował się w okolicach 120 fr. za 
funt ang, i 24,80 fr. za dolara, Jednak 
w dniu 1. b. m, kursy te zostały znacze 
nie przekroczone. W pierwszych notos 
waniach w Paryżu funt notowany był 
125.00 wobec ostatnich oficjalnych no- 
towań giełdy paryskiej przed ponow» 
ai Gaiaa — w wysokości 


* Z o spadku franka, a przes 
de wszystkim brak danych co do gra» 
nicy, na której zatrzyma się jego kurs 
faktyczny, względnie ranicy, na któ. 
rej zamierza go ut ać uzgodniona 
interwencja funduszów walutowych 
Anglii, U, S, A. i Francji — poważnie 
zdezorganizował transakcje handlowe. 
Wielkie firmy paryskie powstrzymały 
się od sprzedaż a nawet n, p. linie 
okrętowe nie chciały przyjmować fran» 
ków. Ucieczka od waluty francuskiej 
dodatkowo wpłynęła na jej osłabienie, 
to też późniejsze kursy wykazują dals 
szy spadek. W południe funt notowa» 
ny był w Paryżu już 128 fr., dolar zaś 
— 25.90 fr, W Londynie wobec 
pierwszych notowań franka w wyso- 
kości 123,50 notowano następnie 
128—129, przy czym o godz, l4:ej po» 
dano kurs 128.75, 


IW tej chwili transakcje terminowe 
frankiem francuskim są jeszcze w dale 
szym ciągu zawieszone. Wznowienie 
ich oczekiwane jest z wielkim zainte- 
regowaniem, pozwoli ono bowiem na 
uwidocznienie tendencji spekulacji 
międzynarodowej w stosunku do fran: 
ka į na a wyjaśnienie, czy zamierza ona 


nadal grać na zwyżkę czy też na zniże 
kę waluty francuskiej, 

Program monetarny min. Bonneta, 
zrealizowany do chwili obecnej, obej: 
muje następujące dekrety: 1) dekret, 
zawierający prowizoryczny statut fran 
ka, różniący się od statutu, zawartego 
w zeszłorocznej ustawie monetarnej, 
przede wszystkim zniesieniem zarów- 
no górnej jak i dolnej granicy wartos 
ści franka w złocie; 2) konwencję z 
Bankiem Francji, który udzielił rządo: 
wi dalszych 15 miliardów kredytu; 3) 


dekrety o otwarciu giełd i zniesieniu 
moratorum na długi, opiewające w złos 
cie i walutach obcych. 

Od rana dn, 1. b. m. Ministerstwo 
Finansów pracuje nad przygotowa- 
niem drugiej części programu finanso» 
wego min. Bonneta, t. j. nad podwyże 
ką podatków i opłat. W tej chwili wiae 
dome jest, że ceny biletów kolejowych 
będą podwyższone o 5 cent, na kilos 
metrze. W opracowaniu znajduje się 
projekt podwyżki taryf kolejowych 


| przy przewozach towarowych. 


NIECODZIENNA ORAZJA! 


Za bezcen 
sprzedaje firma 
1866 


WITTELS, Rutowskiego 7 


MĘSKIE UBRANIA, PŁASZCZE ANGIELSKIE 


bo rekonstrukcja lokalu mu WEJŚCIE PRZEZ PODWÓRZE 


Reakcja giełd światowych 


Uwaga sfer giełdowych całego świa: 
ta skupiona jest oczywiście na probleż 
mie franka francuskiego. Dotychczas 
sowe kształtowanie się jego kursów po 
ctwarciu giełdy paryskiej i wznowie« 
niu notowań na giełdach obcych omós 
wiono na innym miejscu Należy jes 
szcze zaznaczyć, że wedle ostanich, nies 
oficjalnych informacji, przeprowadzo= 
no już w Londynie szereg transakcji 
terminowych irankiem, które ujawnias 
ją deport lemies. w wysokości 2,00, nas 
tomiast Jemies. w wysokości 4.00. — 


Wobec ostatnio notowanych w Londy* 
nie deportów w wysokości 7.75—8.00 


| 


na | miesiąc oraz 9.75—10.00 na 3 mie» 
Ssiące, dzisiejsze devorty są oczywiście 
stosunkowo nieznaczne. Jednakowoż 
dowodzą one, że sfery giełdowe liczą 
się jeszcze z dalszym osłabieniem wa: 
lvty francuskiej. Bardziej objektywny 
pogląd na tę sprawę można będzie wy 
rcbić dopiero z chwilą powszechnego 
wznowienia tranzakcji terminowych 
frankiem. 

Z. pozostałych walut, funt angielski 
wzmocnił się w stosunku nie tylko do 
spadającego franka francuskiego, lecz 
i do innych dewiz. Jednocześnie na gieł 
dzie londyńskiej osłabł dolar, notowa: 
o godzinie l4«tej — 4.94,47 wobec 
zi cjszym otwarciu, — 
osłabienie to 
jest raczej pozorne i może być tłumae 
czone wzmocnieniem funta, 

Zaznaczyć jeszcze należy, że w tere 
minowych notowaniach dewizy na 
Brukselę w Londynie wystąpiły po 
raz pierwszy od dłuższego czasu der 
porty, zamiast reportów. Są one zresztą 
zupełnie nieznaczne. 


WALUTY 
Belgi Kab $9.38 — 88.95, dolary as 
merykańskie 5.29 — 2 i Pål dolary kar 
nadyjskie 5.28 2 l, floreny kolene 
derskie 291.62 — 2 u Banki francuski: 
20.50 — 20.00, franki 
120.50, funi „angielsk 


130.65, RORY czeski 
ry włoskie 23.60 — 22.80, marki fińskie 
1.59 — 11.30, marki niemieckie _ 153,50 
151.50, szylingi austriackie — 99.20 — 95.30 
ylingi austriackie 99.20 — 95. 0. 
funty "palestyńskie 26.17 — 25.85, marki nice 
mieckie srebrne 142.00 — 140.00 


AKCJE 


Bank Polski 99.50, Warszawski Cukier — 
25.50 — 28.75 — 28.30, Węgiel 20.50, Stara» 
chowice 28.00. 

Tendencja nieco mocniejsza, 


PAPIERY PROCENTOWE 


Państwowa poż. wewnętrzna 48. 85 — 
49.00 — 48.90, poż. RZ pierwsza 
emisja 6t — s ga emisja 64.50 — serie drus 
giej 84.00, premiowa dolarowa 36.25, 
poż. konsblidkcyjna 55 i jedna ósma — 52, 
ost. drobne. 


DEWIZY 
Lwów, dnia 2 lipca 
Belgia 89.20 — 89.38 — 89.02, Berlin ~ 


212.51 — 211.67, Gdańsk 100.20 — 99.50, 
Amsterdam 29090 — 29162 — 290.18, Kor 
penhaga 116.70 — 11699 — 11641, Londyn 
da — 2621 — 26.07, N. Jork czeki 5,28 

pół — 5.29 i trzy czwarte — 5.27 i jedna 
i arta, N. Jork kabel 5.28 i trzy czwarte — 
5.30 — 5.27 i pół, Oslo 131.63 — 130.97, — 
Paryż 20.50 — 20.50 — 20.10, Praga 18.42 — 
1847 — 18.37, Sztokholm 134.80 — 135.13 
— 13447, Zurych 121.00 — 121.30 — 120.70, 
Wiedeń 99.20 — 98,80, Włochy 27.88 — 
27.98 — 27.78, Helsingfors 11.39 — 11.55, — 
Montreal 5.28 i trzy czwarte — 5.26 i pół, 
Tel Aviv 26.07 — 25.93. 


Tendencja niejednolita. 


Z TEATRU WYOBRAŹNI 


Ostatni zespół wesołych, letnich słu- 
ósł słuchaczom miłą nie: 
ame dobre i zabawne au» 
dycje, Najpoważniejszą z nich, była 
komediowo ujęta i pomyślnie rozwią: 
zana, chociaż trochę kaznodziejska i 
mentorska sztuka angielska, Alicji 
Ramsay i Rudolfa de Cordova pt. „Roz 
wód”, Teza tej sztuki jest obrona małe 
żeństwa, jeśli nie dla jego romantycze 
nych walorów, to dla samej wygody, 
Ileż klopotów nastręcza rozwód! W 
Anglii. jest on połączony z publicznym 
procesem, ze skandalem prasowym, z 
plotkami, A przy tym podział rucho= 
mości (łącznie z małym Dżekiem, syn- 
kiem) i nieruchomości, Czasem po: 
jest wręcz niemożliwy. Jak podz 
synka i — jedyny fotel, który stanowi 
własność obojga małżonków? 


Te wszystkie racje zostały wywie- 
dzione w sposób dyskusyjny, a raczej 
monologowy przez nieocenionego przy 
jaciela rozwodzącej się pary, starego 
kawalera, Wymowny į sprytny przyja: 
ciel umiał poruszyć najżywotniejsze 
sprężyny sprzeciwu, oporu, oburzenia, 
Wreszcie docinkami roztaczaniem reż 
alistycznych obrazów klęski życiowej, 
wspomnieniami miłych dawnych cza- 
sów — osiąga wybuch żaru i miłości u 


skłóconych małżonków. Sztuka skoń-* 


czona, Elokwentny przyjaciel może pos 
lecić się na doradcę małżeństw całego 
świata. Byłby to zawód równie nowy 
jak pożyteczny. 

Nadała tę ciekawą komedię Warsza- 


wa z Malicką w roli małżonki, Prze- 
kład Anieli Zagórskiej, 

Dwa słuchowiska regionalne ukaza» 
ły nam dwa zupełnie inne rodzaje roze 
wiązywania tematyki folklorystycznej 
w teatrze radiowym, Jeden sposób — 
to fotografia rzeczywistego obrzędu, 
ukazana w słuchowisku Mikuty „Na 
świętojańskiej Sobótce“ w wykonaniu 
Małp. Związku Teatrów Lud, i Chós 
rów włość. z Prokocimia, Drugi rodzaj 
— to dowcipna parodia w stylu sieu» 
kiewiczowskich „Szkiców węglem“: 
„Święto siana” napisane przez Stanie 
sławą Broniewskiego. Połączono w 
tej audycji stronę poważną — to zn. 
piosenki związane z sianokosami — 
z doskonałymi obrazkami współczes: 
nej wsi. Wójt z sekretarzem, magl- 
strem filozofii, gromada przy mikrofo- 
nie radiowym. sprawy urzędowe zała» 
twiane cudownym chłopskim przemy 
słem, Zacytujemy jedną tylko, sprawę 
znalezienia topielca z powodu trudnos 
ści stylistycznych przy pisaniu raportu 


do „wladzy“ — wójt każe nieboszczy* 
ka zepchn powrotem do rzeki, 
Niech popłynie do drugiej gminy 1 


niech tam spiszą raport! 

Dla słuchaczy z miasta miało td słu: 
chowisko parodystyczne walor daleko 
większy niż poważnie potraktowana 
audycja sobótkowa. Pod względem 
wykonanią stała audycja Broniewskie: 
ga rów: : Sobótka wypadła | 
niewyraźnie, laty pieśni byly prawie 
niesłyszalne, także część rozmów. 


| 
| 


Łączyły oba słuchowiska nazwiska do- 
skonałych aktorów z Teatru Ludowe- 
go, który przez Kraków daje nam się 
poznać coraz częściej i w formie coraz 
doskonalszej. 
Pozostałe trzy słuchowiska ostatniego 
tygodnia — to już wyraźny humor 
przez radio. W ramach teatru powsze* 
chnego, grającego w niedzielę, nadano 
Wesołą Syrenę: Skecz Światopełka 
Karpińskiego p. t. „Ministerstwo Hue 
moru“, Satyra na własny brak humoru 
znalazła w nastroju letnim lepsze tło 
niż poprzednio. gdy nastawieni byliś» 
my jeszcze na kamerton „czystej“ sztue 
ki zimowego sezonu. Chory, który zna 
laz} się w Ministerstwie Humoru na 
oddziele doweselenia i nie może w ża” 
den sposób rozweselić się repertuarem 
piosenek śpiewanych przez Stefcię 
Górską, zostaje uratowany drogą opes 
racyjną: łaskotaniem w pięty. Gamą 
Spazmatycznego śmiechu kończy się 
audycja, w której nie brakło zresztą 
innych momentów śmiechu, jak opo- 
wiadanie pacjenta o szwagrze, który 
kąpał się na obrazie wyobrażającym 
morze, albo swoista interpretacja tek- 
stu piosenek przez półinteligentnego 
sluchacza, Niezłą audycję wesołą na» 
dał Lwów, prezentując rewię „Coś dla 
każdego”, złożoną z piosenek aktuals 
nych „skeczu o niedoszłym prelegencie 
radiowym profesorze Rumianku, i z 
bajek = satyr Żypowskiego, Feliks Zan» 
dler, znany nam dotychczas z Kącika 
Humoru, zaprezentował talent konfes 
ransjerski w bardzo miłym stylu. 
Najlepszą jednak audycję wesołą na 
dała onegdaj Warszawa w skeczu „Po» 
gotawie brydżowe” pióra Witolda Wa- 


roczewskiego. Zgrana trójka przyja: 
ciół szuka na gwałt „czwartej ręki". 
Po bezowocnych alarmach po całej 
Warszawie, wpada ktoś na pomysł zas 
telefonowania do „Pogoto Brydżo» 
wego”, Zanim nadejdzie przyrzeczony 
zbawca. gracze zastępują go „dziad+ 
kiem". Tymczasem do kuchni wszedł 
zamówiony przez służącą kawaler, Fes 
luś, Dla niej to tylko flirt niedzielny, 
nic nie wie nieboga, że to bandyta, któ 
ry dowiedział się o gotówce w kasie 
pana domu (2.900 złotych) i przyszedł 
„popracować" nad kasą. Grający slys 
szą ruch „pewni że to nadszedł upra» 
gniony „czwarty“ z Pogotowia: wcią- 
gają Felusia do gry. Feluś jeszcze w 
brudża nie grał, ale nie traci konte- 
nansu. Próbuje. O szóstej rano zapi» 
Sano na jego konto kwotę — 2,000 zł., 
którą mu gospodarz wypłacił z kasy. 
Feluś dochodzi do wniosku, że Pogoto 
wie brydżowe to daleko lepsza robota 
niż prucie kas i odchodzi z postano- 
wieniem zmiany fachu, 


Prawdziwy wysłannik Pogotowia, 
zamiast zastąpić czwartego przy bry- 
dżu, zastępuje — Felusia w . kuchni 
Wszyscy są zadowoleni. 


Należy się także wzmianka lwow? 
skim audycjom dziecięcym. Doskona+ 
le pomyślana audycja „Trochę pieśni 
trochę słowa” dała poznać małą ośmio* 
letnią, bardzo uzdolnioną recytatorkę 
Ariankę Spieglównę. À opowiadanie 
Porazińskiej „Pierwszą sprawa", o sł- 
dzie koleżeńskim, zostało odczytane 
dzieciom przez najlepszą interpretator- 
kę takich audycji, przez p. Olgę Wró: 


blewską « Ustupską. J.G. È 
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Występy „Ateneum“ Jaracza 


Horzyca się skończył a Warnecki 
eszcze się nie zaczął, mamy więc inter« 
merzo z Jaraczem. Na pierwszy ogień 

oszła „Szkoła żon”, jedna z najorygia 
nalniejszych komedyj Moliera. Ges 
miusz Jana Baptysty tryska w tej sztu- 
ce tak żywym blaskiem, że i dlą dzie 
siejszego widza jest ona szczerą roz» 
kosza artystyczną, Inna sprawa, że 
„Szkota żon”, jak większość dzieł kla- 
syeznych, smakuje mocniej, gdy pozna» 
nie legendy i doniosłości historycznej 
utworu umożliwi odczucie wszystkich 
jego walorów i efektów. 

„Szkoła żon” była rewolucją w dzie» 
dzinie komedio + pisarstwa. Wartości 
wieczne: artyzm pasji miłosnej, niee 
ubłagana żądza szczęścia i A spoj 

enia na świat, stapiają się w „Szko- 
R GEE z wielorakimi innowacjami. 

„Szkoła żon“ jest pierwszą nowocze: 
sną komedią obyczajową, osadzoną w 
rzeczywistym aiz RE 

Paryża. Molier odważył się na 
Bik z tradycją hiszpańsko - włos 

skich centrów arystokratycznych, w 
których umieszczano dawniejsze farsy 
i komedie. Odtwarzając powszedniość 
życia burżuazyjnego swego kraju, 
wptowi paat E EO tos 
(ry sz! narodowej. jarakter ten 
posia zresztą z całej struktury mo» 
'ralnej dzieła, Dociekliwa analiza psys 
chologiczna, graniczące z okrucień- 
jstwem dążenie do prawdy, złośliwa 
ironia dziwnie zmieszana z namiętnym 
sentymentalizmem — oto cechy, które 
czynię ze „Szkoły żon“ reprezentatyw» 
ny twór literatury francuskiej. 

Molier, który sam przeszedł rewolu» 
oję życiową» porzucając spokojny byt 

w śl tapicerskim dla wyklętego 

wówczas zawodu komedianta, dał sze: 

toko zakrojony, realistyczny obraz 
mieszczańskiej kultury z jej szanowną 
ka | — śmieszną pedanterią, 
| malowidle środowiska nie utonęły 
jednak indywidualności i charaktery 
ludzkie, Energią tchną nawet postaci 
RSA a bohater komedii, Ar- 
= A: jest atene ujętym 
em komicznego pedanta a zarazem 
tragicznie nieszczęśliwego człowieka, 
Współistnieniem śmieszności i rozpae 
czy, doktrynerstwa i doświadczenia, 
komizmu i żalu wypowiada Molier 
AA dramatyczny stoe 
sunek do świata, lo tych motywów 
zasadniczych dołączyły się jeszcze re- 
fleksy osobistych przeżyć poety, zwią” 
zanego małżeństwem z młodszą o dwas 
dzieścia lat zalotną Armandą Béjart. 

Dynamizm uczuciowy „Szkoły żon“ 
i bogactwo treści zmusza do zapomnie 
nia o nikłej jntrydze i błahym rozwią: 
zaniu akcji. Porównuje się często Mo- 
liera z Szekspirem, rzadko jednak bys 
wa podkreślane podobieństwo polega. 
jące na tym, że dwaj najwięksi drama» 
iurgowie NOWOŁEEGAOKEI, budując od- 
rębne, wstrząsające światy, dość lekce 
Ważąco traktowali tzw. robotę scenicz» 
m. Ani „Szkoła żon“ ani „Hamlet“ 
op syały ty próby dobrego rze: 

sla, 
aaas n ZĘ 
Muzeum Mickiewicza 
w Nowegródku 


Gddawna planowana budowa muze: 
um Mickiewicza w Nowogródku, który 
tak jest związany z osobą wieszcza, dos 
Piero teraz nabiera pewnych realnych 
ksztaltów, Dzięki staraniom Komitetu 
Budowy, właściciel domu Mickiewicza, 
sedzia Dąbrowski, wydzierżawił go Kos 
mitetowi, który postanowił vo restaus 
racji dworku, zająć się zbieraniem pax 
migtek po Adamie Mickiewiczu, Za- 
A miasta wyasygnował na ten cel 
2000 złotych, jak również instalację ele- 

tryczną i światło bezpłatnie, Będziee 
OS mil na ziemiach polskich je- 

en prz ielki 
TERREA R M kultu wielkiego 


„Wystawienie „Szkoły żon“ w teatrze 
Palais Royal w r. 1662 dało autorowi 
niebywały sukces, a równocześnie na- 
robiło mu legion wrogów z którymi 
wojna wypełniła połowę jego heroicze 
nego życia. Niektórzy krytycy przesa» 
dzają, dopatrując się w dziełach Moz 
liera i w jego walce ze społeczeństwem 
pierwszej zapowiedzi nadchodzącej re- 
wolucji, niemniej teatr molierowski 
przyczynił się — pod osłoną protekcji 
Ludwika XIV — do obalenia przesta+ 
rzałych form i pojęć i do kształtowa: 
nia nowych ideałów. W „Szkole żon“ 
przejawia się to przede wszystkim ja» 
ko kult popędów uczuciowych, prze- 
ciwstawionych dyscyplinie rodzinnej, 
o ile ta dyscyplina miałaby zadawać 
gwałt dobrym instynktom naturalnym 
człowieka. Bo Molier, najzłośliwszy 
podpatrywacz natury ludzkiej, wierzy 
jednak w jej dobroć i zdolność popra» 
wy. Idealizm molierowski, silnie osas 
dzony w codziennej rzeczywistości nie 
sprowadza poety nigdy na bezdroża 
naiwności, w których utknął w dwa 
wieki później Rousseau, 

Inscenizacja „Szkoły żon" przez teatr 
„Ateneum“ poszła po właściwej linii 
— odtworzenia irtencyj autora przy 


edia w 5-ciu aktach Moliera 


„Szkoła żon” Kome 


równoczesnym zmodernizowaniu niee 
których elementów dla tym skutecz- 
niejszego podkueślenia idej į charakte» 
ru dzieła, Tak: koncepcja sztuki na 
rzuca się odrazu z dekoracyj Daszew 
skiego. Zamiast dawnego schematu 
ściany z trojgiem drzwi skomponował 
Daszewski realistyczne, barokowe de- 
koracje, celowo dość szpetne, aby uwy 
datniały brak gustu podstarzałego ły» 
ka, jakim jest Arnolf. Podobną kome 
pozycję dał już Daszewski przed paru 
laty w Iwowskiej 
czanina szlachcicem”, 

Reżyseria Perzanowskiej a nade 
wszystko gra Jaracza wydobyła ze 
„Szkoły żon“ wartki nurt komedij o- 
byczajowej. Żadnego patosu, żadnej 
sztywności rzekomo „klasycznej“; unl- 
knięto niemal wszystkiego, co w dzie 
siejszym widzu budzi wrażenie prymie 
tywizmu i nieporadności. 

Jaracz, Arnolfa grał — żeby tak po- 
wiedzieć — z furią. Był symbolem mos 
lierowskiej żądzy wyżycia się, wyła” 
dowania energii, wywalczenia sobie tee 
go, co czuł, co umyślił, czego chciał, 
Arnolf nabrał w tej interpretacji krew- 
kości i tężyzny; gdy go wściekłość 
dławiła na widok zawodów miłosnych 


inscenizacji „Miesze 


DZIAŁA SZYBKO NIE DRAŹNIĄC $kf 
KARTONIE ZŁ 150 


i wychowawczych, mieliśmy wrażenie. 
iż niefortunny pedagog i amant zosta* 
nie tknięty apopleksją. Jaracz włożył 
cały swój bujny temperament i kunszt 
aktorski w wygranie szerokiej skali 
wzruszeń i nastrojów Arnolfa, Od za» 
dowolonej filisterskiej pewności siebie, 
z jaką wyśmiewa innych, poprzez 
śmieszność jaką sam się okrywa, aż do 
akcentów tragizmu  Arnolf » Jaracz 
porywa bezpośredniością, sugestywną 
maską i ruchem, namiętnym potokiem 
inwektyw i żałości, 


Wobec świetnej kreacji Jaracza dość 
blado wypadła reszta obsady. Może 
najudatniej zagrał Łuszczewski rolę 
Chryzalda, Efekty komiczne o zacięciu 
farsowym, wywodzącym się z © Om e: 
dia dell'arte, sprawnie odtworzy: 
li Daniłowicz (Grzela) i Kamińska 
(Agatka). Naiwną Anusią była p. Por 
lakówna. Poza tym brali udział pp: 
Orlicz (Enryk), Maniecki (Oront) i 
Żelski (Rejent). 


MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI 


Zachęcamy młodzież do studiów 
w Instytucie Sztuk Plastycznych we Lwowie 


„Ponieważ żadna kultura na świecie | go z ówczesnych nie trzeba było nae 
nie może się obejść bez obecności sztu» | kłaniać do nabywania kultury artystye 


ki, można przyjąć za pewnik, że sztuka 
spelnia funkcję społeczną, — i że w 
całokształcie kultury, sztuka jest czyn» 
nikiem powszechnym, aktywnym i 
kształtującym", 

Fakt, że w pewnych okresach pewne 
gatunki sztuki zanikają, dowodzi tyl- 
ko, że ludzkość zmienia swe nastawie» 
nie do pewnych zjawisk kulturalno- 
społecznych, a sztuka, która jest seje 
smografem przeobrażeń duchowych i 
obyczajowych człowieka, pierwsza no» 
tuje tę zmianę, przekreślając jedne 
Swe gatunki, dla tym bogatszego roze 
woju innych. 

Bo potrzeba artystycznych przeobra 
żeń formy przyrodniczej. z jaką spoty» 
kamy się w naturze, tkwi w nas orga- 
nicznie od dziecka. 

Jest ona, obok instynktu seksualnee 
go, drugim potężnym czynnikiem sas 
mozachowawczym. Bo tak, jak pierw- 
szy płynie z fizycznej konieczności za: 
chowania gatunku, — drugi, ów głód 
sztuki, płynie z tęsknoty ducha ludz- 
kiego do stwarzania ciągle nowej i nos 
wej formy artystycznej, nie lepszej, ani 
gorszej od tej, którą tworzy przyroda, 
ale za to innej, swoiście ludzkiej, twóre 
czej nie przez Boga, lecz przez człos 
wieka. 

Wieki, które tej prawdy nie rozumia 
ły i nie doceniały sztuki, jako czynni» 
ka społecznego, zahamowały prawdzi» 
wą kulturę ducha, wydając ją na łup 
zakłamanych naśladownictw i fałszy- 
wego indywidualizmu. Tak więc w w. 
19 sztuka plastyczna zerwała kontakt ze 
społecznością, stając się zjawiskiem 
luksusowym, bez celowego związku ze 
swą społeczną funkcją. jaka przypadła 
głównie architekturze w związku z 
malarstwem i rzeźbą, oraz wszelkim ar 
tystycznym rzemiosłem. 

W Romanizmie i Gotyku sztuka była 
organicznie związaną z Kościołem, a co 
za tym idzie, była społecznie niezbę: 
dną. Dziś sztukę musimy związać z 
państwem, — a stanie się znowu jak 
niegdyś, rzeczą codziennej potrzeby. 
W «wiekach średnich Kościół i miasta 
miały obowiązek utrzymywać rzemieśl 
ników i ich cechy, Był to dowód, że 
bez artysty, jak bez stolarza, czy kraw- 
ca, życie nie dało się pomyśleć. Niko: 


cznej, bo wszyscy mimowoli tkwiłi w 
środowisku artystycznej twórczości, 
gdyż sztuką było wszystko dokoła, od 
„Świątyni aż do glinianego garnka“. 

piero renesans podważył spoles 
czne zadanie sztuki przez zindywidue 
alizowanie obrazu figuralnego, a wieki 
następne rozdarly i rozdwoiły ją do 
reszty na t. zw. sztukę wyzwoloną, 
względnie sztalugową, — i artystycze 
ne rzemiosło, 

I teraz sztuka popłynęła dwoma dro» 
gami, „Ów wyzwolony ułamek sztuki 
bez miejsca, jakim stał się obraz szła- 
lugowy w swej bezużyteczności, skas 
zany został na pełnienie przypadko= 
wej roli wśród obojętnych lub wrogich 
przedmiotów „zmieniając się sam w 
przedmiot muzealny”, — a przemysł 
artystyczny oddał się na usługi maszy* 
nie i zmarniał, I oto ten największy tras 
gizm sztuki 19 w., jej muzealność, albo 
jej maszynowość, mogły były sztukę 
na zawsze pozbawić jej misji społecz» 
nej, gdyby nie nagła reakcja i opamię* 
tanie się artystów 20 wieku, którzy 
zrozumieli, że sztuki nie można izolo- 
wać od życia i społeczeństwa. 

Powracają oni do starych metod rę: 
cznej, rzemieślniczej plastyki, i zmie- 
niają zasadniczo rzeczywistość w Świe» 
Cie artystycznym, Sztuka zaczyna zno: 
wu stawać się potrzebą powszechną, 
a więc społeczną, jakkolwiek zatrute 
estetyzowaniem miazmaty dziewiętna: 
stowiecznego zepsucia smaku pokutują 
jeszcze tu i ówdzie w starszym poko: 
leniu, 

Takim społecznym zjawiskiem, zwia 
stującym odrodzenie artyzmu we wszy 
skim, co nas otacza w życiu codzie 
nym, jest stworzenie we Lwowie Pań- 
stwowego Instytutu Sztuk  pląstycze 


nych, pod kierownictwem prof. Zy- 
gmunta Harlanda. 
Artystyczne rzemiosło, wzniesione 


do poziomu najwyższej sztukj (podobe 
nie, jak za czasów takich snycerzy, jak 
Wit Stworz. i takich złotników i plat- 
nerzy cinquecenta, jak B, Cellini, kie- 
dy rzemieślnik mógł być jednocześnie, 
genialnym artystą) — jest celem tej 
szkoły. 

Instytucja ta, której absolwenci będą 
w przyszłości tworzyli zastęp Samos 


dzielnych pracowników, kierowników 
artystycznych fabryk, wytwórni i war 
sztatów, dekoratorów teatralnych, pro 
jektodawców wnętrz, ichromistów 
kościelnych, laborantów muzealnych, 
konserwatorów i odnowicieli zabyt» 
ków, — ma wielką przyszłość przed sos 
bą. 

Z tego samego Instytutu wyjdą nauczy 
ciele rysunków i modelowania w gzkor 
lach średnich ogólnokształcących i zas 
wodowych. 

` Nauka w Instytucie będzie trwała 5 
lat, Rozporządzeniem p. Min, WR, i 
OP., pierwsze dwa lata odpowiadać 
mają poziomem Szkołom licealnym, a 
dalsze trzy, studiom 

Zadaniem Instytutu będzie fachowe 
wykształcenie techniczne wychowan: 
ków w zakresie sprawności rzemieślni: 
czo » artystycznej, podniesionej do wys 
żyny czystego artyzmu, — Do Insty: 
tutu będzie przyjmowana młodzież 
plci obojga, po ukończeniu gimna- 
zjum nowego typu i 17 lat życia. W pie 
sy odbyły się już w czerwcu. lecz po- 
wtórzone zostaną dnia 9 września b, 
r. Każdy kandydat, względnie kandy» 
datka musi zdać po wakacjach egza: 
min wstępny z rysunków i modelos 
wania, 

W pierwszych dwóch latach nauki 
uczniowie przejdą ogólne przygotowa: 
nie artystyczne, konieczne przed wyż 
braniem pewnej specjalności, W za- 
kres nauki wejdzie: nauką rysunków, 
perspektywy, ornamentu płaskiego t 
przestrzennych form dekoracyjnych, 
technik graficznych, chemij barwików 
i historii sztuki. 

Po ukończeniu Wydziału ogólnego, 
uczniowie wybiorą sobie najodpowie» 
dniejszy dla siebie gatunek sztuki, i 
przejdą do wydziałów specjalnych, 
których jest trzy: 1. Wydział malar- 
stwa dekoracyjnego. 2. Wydz. rzeźby 
dekoracyjnej. 5, Wydział tekstylny. W 
najbliższej przyszłości będą utworzo: 
ne dalsze wydziały: ceramiczny, i gra- 
fiki użytkowej i reklamy, 

Każdy rok nauki będzie kończył się 
egzaminem, Podczas wakacji wycho» 
wankowie będą odbywali praktykę, aże 
by już w czasie studiów mogli na: 
brać doświadczenia zawodowego i ży< 
ciowego. 


JANINA KILIAN STANIS„AWSKA 


Str. B 


ZE SPORTU 


ZAWODY STRZELECKIE I MYŚLIW= 
SKIE O MISTRZOSTWO VI OKRĘGU 


W dniach od 26 do 29 czerwca 1937 r. 
odbyły się we Lwowie, na Strzelnicy Gars 
nizonowej „Zawody Strzeleckie i Myśliwa 
skie o Mistrzostwo VI Okręgu na rok 1937" 
przy udziale 162 zawodników. 

W zawodach tegorocznych wyniki zespo 
łowe są bardzo równomierne, co wskazuje 
na podniesienie poziomu strzelectwa sportos 
jwego. Również dała się zauważyć zwiększo+ 
ma ilość zawodników, biorących udział w 
Jstrzelaniach z pistoletu. í 
| Kierownictwo zawodów spoczywało w rę: 
(kach VI Okręgu Z. S. i W. K. c 


` DZIS MECZ UŻHOROD — LWÓW 
Dziś w sobotę, o godzinie 17.30, na bois 
jsku Pogoni, odbędzie się międzynarodowy 


mecz między reprezentacją Użhos 
(rodu (Węgry) a Lwowem. 


Reprezentacja Lwowa wystąpi w najsilniejs 
Zimmerem, i 


skłac z 
(Niechciolem i Albańskim na czele. 
l 


ławskim, 


SOBOTA, DNIA 3 LIPCA 


(Godz. 6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
gorze". — 6.18 Gimnastyka. — 638 Muzy 
lka z płyt. — 700 Dziennik poranny. — 
7.10 Audycja dla poborowych. — 7.55 Mu» 
zyka z płyt. — 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
4205 Dziennik południowy. — 1215 (Lw.) 
(Skrzynka rolnicza w opracowaniu redakt. 
Wiadysława Góralewskiego. — 1225 Kons 
jcert popularny. — 1400 (Lw.) Koncert żye 
czeń. — 1435 (Lw.) „Nasz program“, — 
1500 (Lw.) Koncert życzeń. — 1545 Wias 
domości gospodarcze. — 16.00 (Lw.) Weso» 
ła audycja dla dzieci p. t. „Koszyk śmies 
chu' — Zofii Nawrockiej z piosenkami Ses 
weryna Turela. — Reżyseria Ady Artzt, — 
17.00 Orkiestra Adama Hermana. — 17.50 
yleżów i dolina Mrogi" — pogadanka. — 
11800 (Lw.) Pogadanka społeczna. — 18.05 
(Lw.) „Współcześni kompozytorzy niemiece 

M": „Hans Pfitzner* — (płyty). — 18.25 
(Lw) Pogadanka aktualna. — 18.40 (Lw.) 
Program na jutro. — 18.45 (Lw.) Wiadomo» 
Eci sportowe. — 18.50 Pogadanka aktualna. 
119.00 Muzyka lekka. — 19.40 Pogadanka ak» 
tualna. — 19.50 Wiadomości sportowe. — 
20.00 Audycja dla Polaków za granicą p. t. 
|„Ostra Brama". — 20.45 Dziennik wieczore 
'ny. — 20.55 Przegląd wydawnictw rolnie 
czych, — 21.05 Chór revellersów P. P. W. — 
21.35 Nowości poetyckie, — 21.50 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego — Kos 
munikat meteorologiczny i Przegląd prasy. 
2500 (Lw.) Ippolitow » Iwanow: Szkice 
kaukazkie — (Berl, Filh.) — (płyty). — 
25.10 (Lw.) „Bokser i poeta" — monolog Jós 
zela Nachta. — 23.20 (Ew) Muzyka taneczna 
= z płyt. — 2400 Koncert w wykonaniu 

rkiestry Tadeusza Seredyńskiego. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


2000 Berlin, Transmisja z Opery Niem. 
„Córka pułku“ — opera kom. Donis 
zettiego. * i 
Paris PTT. „Pieśń Paryża” — słuchow 
wisko muzyczne F. Casadesusa. 
Radio Paris. Koncert symfoniczny. 
Rzym. „Moc przeznaczenia“ — opera 
Verdiego. (Transm. z Cremony). 


20.30. 


20.30 
21.00 


HENRYK ŁUBIEŃSKI 


„DZIENNIK POLSKI" sobota, 3. lipca 1937 r. | 


Powieść o rybach 


Dziesięć lat temu Georges 
wydał powieść pt. „La roman de la ri- 
viere“, która przeszła prawie bez echa. 
Obecnie ukazało się drugie wydanie 
tej książki. zbiegając się dziwnym tra: 
fem ze śmiercią jej autora. Tym ras 
zem krytyka była życzliwie usposobio+ 
na i zamieściła obszerne recenzje z tej 
książki, opisującej nieznane nam króż 
lestwo rybiego świata. Tak jak swego 
czasu Kipling zbliżył świat czworono- 
gów do człowieka — uczynił to z ry: 
bami Ponsot. Ryby u niego nie są wca* 
le głuche i nieme, gdyż rozmawiają 
swoistym językiem i opowiadają sobie 
przecudne baśnie, Tworzą one swoiste 
społeczeństwo, w którym poszczególne 
jednostki odznaczają się ciekawymi ine 


a 


Ponsot | 


dywidualnościami. Autor opisuje. róż 
żne dole i niedole rybiego życia, przes 
śladowania jakim ulegają, emigrację 
ryb i aklimatyzowanie się ich w nos 
wych środowiskach, — Powieść ta, pie 
sana pod kątem zdecydowanej antros 
pomorfizacji i ezopowskich wpływów 
nasuwa ciekawe spostrzeżenia. że z poe 
między całego Świata zwierzecego jes 
dynie ryby nie doczekały się jeszcze 
takiego opracowania jak owady czy 
zwierzęta. Może ktoś, zachecony po- 
mysłem Ponsota zabierze sie do rybie 
go Świata, a świat ten zvska sobie 
piewcę na miarę Maeterlincka. Londo« 
na czy Courwooda. Dlaczego właśnie 
ryby mają być pokrzywdzone? 


Marynarze z łodzi podwodnej 


Polowanie na rena 


Znany polski polarnik, dr. Aleksan: 
der Kosiba, który, jak wiadomo, udaje 
się na Grenlandię jako kierownik 
pierwszej polskiej wyprawy na tę wy: 
spę, opisuje w swej Świeżo wydanej 
książce pt. „Grenlandia“ sposób polos 
wania Eskimosów na reny, które żyjąc 
wgłębi lądu, są bardzo trudno dostęp- 


zus EUSTACHY 


ne, co wymaga niezmiernie uciążlie 
wych wędrówek oraz. zabiezów mys 
śliwskich, Okres polowań na rena zas 
liczano od dawna do największych u- 
roczystości w roku, zwłaszcza, że od- 
bywają się one w porze naicieplejszej, 
kiedy to właśnie Eskimosi przebywają 
najchętniej na wolnym powietrzu, W 


DUMYN zawiadamia 


że z dniem 3 lipca przenosi swój sklep do lokalu przy ulicy 
KOPERNIKA 4. 


Poleca po najtańszych cenach najlepszej jakości bieliznę męską, 


damską i galanterię 


18 


Frochę słońca 


Powieść 
(Ciąg dalszy.) 


— Z prawdziwą przyjemnością sko: 
rzystam z zaproszenja pana rotmistrza. 
Muszę tylko zawiadomić o tym kole: 
ge i wziąć moje rzeczy... 

— Doskonale. Stefek wskaże panu 
najkrótszą drogę na łąkę... 

Po odejściu lotnika, Otocki zwrócił 
się do żony, jakby usprawiedliwiając 
się: 

— Nie masz mi za złe, że zaprosiłem 
tego porucznika? 

— Ależ bynajmniej... 

— Wyjątkowo dobre wrażenie na 
mnie wywarł! Jakiś sympatyczny chło- 
pak! 

Trochę nas 
gość z nieba, 

— Dziwię się tylko, że tak skwapli- 
wie przyjął zaproszenie do zupełnie 
obcego domu — mruknęła pani Bogu=' 
szewska, 

— Ech, ciotka zawsze wszystkiemu 
się dziwi! A ty co o nim mówisz, Te- 
reniu? ` 


rozruszą! 


Prawdziwy i 


— Ja? Bardzo się cieszę, że cj się po: 
dobał.. Wybacz jednak, że nie będę 
wam dziś wieczorem dotrzymywała to» 
warzystwa. 

— Dlaczego? 


— Bardzo mnie głowa rozbolała... 


VII. 


Minęły trzy dni, Przez ten czas mło: 
dy porucznik, „gość z nieba”, jak go 
ogólnie przezwano, zdziałał w Lipow= 
cach prawdziwe cuda. Największym 
bodaj było pozyskanie sobie sympatii 
Otockiego. Zgryźliwy neurastenik i mi 
santrop uległ niespodziewanie uroko- 
wi młodości. Przede wszystkim, bez 
większych sprzeciwów, a ku niezmier= 
nemu ździwieniu, wręcz przerażeniu, 
całego domu, po raz pierwszy dał w 
siebie wmówić, że światło dzienne mu 
nie szkodzi i stopniowo polecił usunąć 
kotary z okien w całym dworze. Był 


| to fakt wprost niesłychany, który wyż 


Pończoszki damskie gwarantowane 


wołał prawdziwy przewrót w stosun- 
kach domowych. 

Z początku. gdy siedział na ganku 
przed domem, na twarzy jego odbijał 
się wyraz lęku i mrużył oczy, oślepione 
słońcem, mimo nałożonych ciemnych 
okularów. Dłuższe przebywanie na 
dworze, przyprawiało go też o zawros 
ty głowy. Ucieka] wtedy do domu i za 
mykał się ponownie w ciemnym poko« 
ju. Stopniowo przyzwyczajał się jed< 
nak. do świata i powietrza. Już czware 
tego dnia, namówiony. przez Bolskie: 
go, pozwolił się obwieść po ogrodzie, 
Wrócił z tej przejażdżki uszczęśliwiony 
i głodny jak wilk, Podczas obiadu 
śmiał się, żartował i wypił kilka kies 
liszków wina. 

— Dokonał pan więcej, niż wszyscy 
lekarze, którzy go leczyli — mówił z 
podziwem Browicz. 

A Bolski śmiał się swym zdrowym, 
młodzieńczym śmiechem i nucił refren 
popularnej piosenki: 

— Taki już jestem zimny drań... 

Istotnie, zmiany, jakie zaszły w Li: 
powcach, były tak nieprawdopodobne 
i tak szybko się dokonały, że zakrawa- 
ły wprost na jakiś cud. Balski stał się 
bożyszczem całego domu, w którym 
niespodziewanie zagościło słońce i ra- 


| ciągu szarych dni 


się tu do 3.000 sztuk. 
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wyczekiwania 
łowów, śpiewa się o nich liczne piężni 
z końcem zaś czerwca wyruszają cał 
rodziny, kobiety umiakami, łowcy za; 
na kajakach, Jeśli żona któregoś z lows 
ców w tym czasie jest chora towarzy, 
szy mu żona drugiego, który pozóstą, 
je w osadzie i uprawia łowy morskie, 
Żeglując przy wtórze monotonnych 
pieśni, docierają najdalej iak_ tylko się 
da w górę fiordów, gdzie rozbijają ną, 
mioty. Stąd ruszają dalej z kajakami 
na głowach, przy ich bowiem pomo: 

przeprawiają sie przez liczne jeziora, 
rzeczki i fiordy Przed wprowadzeniem 
strzelby, gdy reny żyły leszcze w więk, 
szych stadach, polowano w dwojaki 
sposób: jeden polegał na tym, że spę. 
dzano reny do jezior, fiordów lub mo, 
rza — i tu dopiero z kajaków ubijano 
je przy pomocy harpunów i łuków, 
Drugi sposób stosowano dalei w głębi 
lądu; budowano mianowicie rodzaj ża, 
grody w postaci wału (z kamieni i pos 
włoki tundrowej). Ekimosi — niekłedy | 
nawet same kobiety z dziećmi — napę 
dzali reny do środka zasrodzenia, 
gdzie znów łowcy, wypadając z ukry. 
cia, ubijali je masowo, Strzelba upro. 
ścila dziś znacznie polowanie na reny, 
którego nie trudno zwabić naśladowa: 
niem jego głosu z ukrycia. Łowy na 
rena odbywają się dziś tylko w ta 
chodniej Grenlandii, Rocznie -ubija 


| e ISS rS E 
Wsród wydawnictw 


OSTATNI NUMER „POLITYKI GO, 
SPODARCZEJ*, Wyszedł z druku Nr. 4] 
dwutygodnika „Polityka Gospodarcza”, W 
artykule wstępnym tego numeru zatytułowa, 
nym „Apologeci pseudossiły" Stanislaw 
Lauterbach polemizuje z cyklem artykułów 
„Gazety Polskiej“, będącym jego zdaniem, 
„łagodną introdukcją do myślenia toralistyc 
nego". Dalej wydrukowano in extenso prze 
mówienie Ministra Matuszewskiego, y 
szone w Senacie przeciwko nowym p ty 
kom. W 3acim z kolei artykule Posła hr, Ea 
meryka Hutten-Czapskiego, przeprowadzo 
na jest teza, że stosunek do problemu niepo; 
dzielności gospodarstw wiejskich stanowi 
kryterium, według którego można przepros 
sadzić podział polityczny społeczeństwa na 
tych, którzy dbają o dobro państwa i są 
przeciwnikami drobienia gospodarstw wieje 
skich oraz na tych, którzy kierują się ego 
izmem klasowym i zwalczają tezę niepodziel 
ności tych gospodarstw. Wreszcie inż. rols 
nik Janusz Łoś pisze na temat „Spekulacja 
czy interwencja", poruszając m. in. sprawę 
organizacji P, Z, P, Z, W dziale notatek o, 
mówiona jest sprawa gospodarki tłuszczo: 
wej i zwalczana jest polityka tłuszczowa 
b przemysłowo-handlowych. Poza tym 
znajdujemy notatki o dyktaturze kartelu że 
laznego. Numer zamyka przegląd ważnieje 
szych wydarzeń na terenie gospodarstwa | 
światowego oraz wyciągi z aktualnych głos 
sów prasy zagranicznej, 


RT DEE — PERO ŁEZ ain 
Czytajcie i rozpowszechniajcie 
„DZIENNIK POLSKI" 


dość, Polubiła go służba, rozkochała 
się w nim formalnie wiecznie skwaszo 
na pani Boguszewska, wysilając swól 
talent kulinarny, aby dogodzić miłemu 
gościowi, łaził za nim jak cień Stefek 
Boguszewski, polubił go i Browicz. 

Teresę drażniła ta atmosfera bez 
krytycznego entuzjazmu, jaka otaczała 
młodego lotnika. Drażniła ją i ta jego 
beztroska, pewna siebie młodość, ta 
jego radość życia, która promienior H 
wała w każdym jego słowie i w każe 
dym uśmiechu, Wnosiło to — jej zdar 
niem jakiś dysonans do lipowieckiego 
dworu, H 

Młodość i radość życia! To byly | 
przecież dwa całkiem obce w Lipow | 
cach elementy, które przerażały ją sW0 | 
ją nowością, to był ten dawny świat 
z przed piętnastu lat, o którym starała '| 
się zapomnieć. Z tej przeszłości nie | 
pożostawało już nic, pochłaniała ja t 
raźniejszość, której się poddała z js 
kąś bierhą rezygnacją. I dlatego cz 
Się obecnie, jakby wytrącona z 
-wnowagi. 

Odczuwała wprost niechęć do te80 
intruza, że poruszył w jej duszy daw" 
przebrzmiałe struny, że przyp% 
mniał jej ten świat, od którego dzieliła 
ja już cała przepaść, {G d nl 
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GODZINY PRZYJĘĆ W RE- 
DpAKCJI „DZIENNIKA POI. 
SKIEGO". W redakcii „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
—- ¿ wyjątkiem niedziel i świąt rzym. 
kat. — WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ» 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Res 
dakcja nie załatwia. 

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca. 

Za artykuły nie zamówione Redak: 

cja nie placi wierszowego. 
'— OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub lie 
stowne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny 9ztej do 12-tej i od 17stej do 
19-tej. 


SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 


Kazimierz LEWICKI pl. Aiek 10 


* REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI: 

Sobota, dnia 3 b. m, godz, B»ma wiecz. 
Występ Teatru Ateneum. „Woźny i minis 
Wer" ze Stefanem Jaraczem. 3 
` Niedziela, dnia £ b. m. godz. $«ma wie 
Występ Teatru Ateneum. „Woźny i minis 
mer" ze Stefanem Jaraczem. 

* Poniedziałek, dnia 5 b. m. godz. 8 wiecz, 
Występ Teatru Ateneum. „Ludzie na krze” 
"ye Stefanem: Jaraczem» sa 
"forek, dnia 6 b. m. godz. $,ma wiccz. 
Występ Teatru Ateneum. „Ludzie na krze” 
ze Stefanem Jaraczem. 


KINOTEATRY: 


APOLLO: „Sobowtór Jacka Mortimera". 
Macdonald i Dennis 


g w filmie „Król żebraków”, 
Szyfr Nr. 77". 
„90 minut postoju" (Harry 
„Dziewczyna z domu pupruwy 
Nr. 317". 
GLORIA: „Nie odchodź ode mnie" i „Gene 


telman’ 


kocha inac 
: ca przygód" oraz „Pror 


Danicl Bohn „Nie kochaj i 


nie pl 
MARYSIEŃKA: „Skamieniały las" i „Mała 


stwo 
(e) 


pozoru”. 
arłatny kwiat" i „Ich noce”. 
„Dinke” i „Kłopoty sportowca". 
PALACE: „Vatiętes'- — Anna Bella, Jean 
Gabin, 
Z powodu rekonstrukci 
Z powodu rekonstrukcj 


zynne, 
kino mies 


czasy" i rewia. 
FOTOPLASTIKON, plac 
„BUŁGARIA", 


= WYSTĘPY TEATRU ATENEUM Z% 
STEFANEM JARACZEM NA CZELE. — 
Ogromnie zabawna, aktualna, pelna naje 
przedniejszych dowcipów politycznych kos 
ń ra A. Birabeau p. t „Woźny i 
jest jednym z najlepszych 
widowisk 1 


Mariacki 1. 5. 


Stea 
a Perzanowska, Leszek 
a Kryńska, Kalina Kas 


akówna, Luliusz Łuszź 

icz, Aleksander 
twarzają kapiz 
€r' grany był 


AUDYCJA DLA MŁO: 
ykła przesyłka nadeszła do 
ni Lwowskiej: na pozór zwy» 
Ę w jego-wnętrzu niesamowity 
g o w nim RE dowiedzą się. 
l osłuchacze w sobotę. W dniu 
© godzinie 16.00 nadaje Rozgłośnia ARA 
3 wesołą audycję p. t, „Koszyk śmiechu” 
Z, Nawrockiej z muzyką S. Turela. 
= KONCERT SOLISTÓW, W sobotę, o 
nic 16.50, nadany zostanie na fali or 
polskiej z Poznania — koncert solie 


„DZIENNIK POLS 


Zjazd lekarzy 


Program ogólny XV, Zjazdu Leka- 
rzy i Przyrodników Polskich we Lwo* 
wie obejmuje w sobotę wieczorem 
wieczór zapoznawczy w hotelu Gcore 
ge'a, w niedzielę nabożeństwo w Ka- 
tedrze i o godz, 10 uroczyste otwarcie 
Zjazdu w Teatrze Wielkim. z wykła: 
dem inauguracyjnym p. ministra O+ 
światy Świętosławskiego. O godz. 13 
otwarcie wystawy na pl. Targów 
Wschodnich, o g. 16 pokaz lotniczo* 
przeciwgazowy w Skniłowie, wieczo- 
rem przedstawienie w Teatrze W. 

W poniedziałek rano odbędzie słę 
zwiedzanie miasta (godz. 7 Uniwersy* 
tet), następnie posiedzenia sekcyj i o 
godz. 11—14 posiedzenia plenarne z 
wykładami prof, Nowaka o człowieku 
i ziemi, doc. Szulca o alkoholiżmie w 
Świetle nowoczesnej fizjologii i prof. 
Garbowskiego o psychogenetyce. O 
godz, 14 wycieczka do Szkła, Woli Do 
brostańskiej i Lubienia Wielkiego, a 
popołudniu posiedzenia sekcyjne. 

We wtorek rano ponownie zwiedza< 
nie miasta i posiedzenia sekcyjne, a 
następnie posiedzenia plenarne z wys 
kładami płk. Fiumela o wpływie zawo- 
du lotniczego na ustrój człowieka, dy* 
skusja ogólna o biocenologii pod 
przew. prof. Szafera i wykład prof, Le= 
lesza o witaminach. Po obiedzie zwie- 
dzanie muzeów i Panoramy Racławic- 
kiej oraz Wystawy, posiedzenia sek- 
cyjne i o godz. 21 raut w salonach 
U. J, K. Ę 

W środę zwiedzanie miasta i posie: 


Akcja gospodarc 


sobota, 3. lipca 1937 r, 


dzenia sekcyjne, o godz, 11 posiedzenia 
plenarne z dyskusją o dyluwium pod 
przew. prof. Nowaka i o godz, 17 
zamknięcie Zjazdu z wykładem prof. 
Wachholza n. t.: „Geneza przestępstwa 
a prawo kontrastu”, 


Ułatwienia w 


sr. 9 


Naprawiouy transformator 
w Polskim Radio 


Po trzech tygodniach powrócił do 
Lwowa naprawiony transformator, któ 
ry wczoraj w nocy zmontowano, Au» 
dycje są już nadawane normalnie z sia 
łą 50 klw. 


Społecznej 


Dążąc do usprawnienia czynności 
przy dokonywaniu wpłat przez praco» 
dawców w kasie głównej, Ubezpieczal 
nia Społeczna we Lwowie wprowadza 
z dniem 10. lipca b. r, podobną manis 
pulację jak w Pocztowej Kasie Oszczę” 
dności zą pomocą blankietów, które 
wpłacający wypełnia sam, po czym 
składa w kasie j wpłaca odnośną 
kwotę. 

Sposób ten pozwoli uniknąć licze 
nych niedokładności, zachodzących 
przy dotychczasowym sposobie wy» 
pełnianią pokwitowań przez urzędnika 
Ubezpieczalni na podstawie ustnych 
zapodań osób działających w zastępź 
stwie pracodawców j często niedosta- 
tecznie podających brzmienie firmy, 
względnie inne szczegóły niezbędne do 
właściwego zarachowania wpłacanych 
kwot. 

Ponadto inowacja ma na celu szybe 
kie załatwianie zgłaszających się plats 
ników bez konieczności oczekiwania w 


za w Małopolsce 


Wschodniej 


Zagłębie naftowe Rypne w powiecie 
dolińskim obchodziło 10:lecie istnienia i 
działalności spółdzielni . spożywców 
„Oszczędność“. Na uroczystość przy- 
był p. wojewoda gen. Pasławski. 

Po nabożeństwie na boisku ~ sportos 
wym odbyła się uroczysta akademia, 
gdzie powitał gości prezes Zarządu 
spółdzielni p. Pawlaczek, przedstawia: 
jąc historię spółdzielni. Cyfra, obrotu 
za 10ecie wynosiło 2,520,000 zł. Na 400 
Polaków, mieszkańców Rypnego, 313 
jest członkami spółdzielni, Rozwój spół 


dzielni zawdzięczać również należy poź 
parciu dyrektora firmy naftowej „Al- 
fa" inż, Setkowicza. 
Dłuższe przemó 
wojewoda Pasła 
olbrzymie zn 
życia gospodarczego państwa. 

Referat o spółdzielczości oraz o prae 
cy w Związku Spółdzielni Spożywców. 
Er" przedstawił dyr. Dipzel, a 


ienie wyzłosił p. 
który podkreślił 
nie spółdzielczości dla 


następnie przemawiali delegaci spół- 
dzielni ze Stanisławowa, Lwowa i Bo: 
rysławia. 


UMYSŁOWO CHORA WYDALI. 
ŁA SIĘ Z DOMU 
(a) Z mieszkania przy ul. Technic» 
kiej, 6, wydaliła się wczoraj 45sletnia 
Tekla' Kramarzowa, która w ostatnim 
czasie zdradzała objawy choroby umy% 
słowej. 


EKSPLOZJA NABOJU NA ZA- 
MARSTYNI 


[OWIE 
(a) Na podwórzu realności przy ul. 
Witołda na Zamarstynowie jeden z 


chłopców znalazł nabój, a towarzysz 
jego 13-letni Piotr Sawka uderzył w 
nabój mlotkiem, Nastąpił momentalnie 
wybuch naboju, którego odłamki oder 
waly Sawce dwa palce u lewej ręki 1, 
jeden u prawej. Pogotowie przewiozło 
rannego do Szpitala powszechnego. 


SZOFER — DOSTAWCĄ SZPI. 
TALNYM 

(a) Szofer P, Dumas potrącił wczos 
raj skrzydłem samochodu 28:lelniego 
Tadeusza Bielawskiego, rozwoziciela 
mleka, którego przewiózł na Pogoto» 
wie Ratunkowe, a następnie do szpi- 
tala powszechnego, 


WŁAMYWACZE KASOWI PRZY 
ROBOCIE 

(a) Oknem od podwórza dostali stę 
nieznani włamywacze ubiegłej nocy 
do biura Ukr. Tow. Pomocy Inwalis 
dom (ul. Potockiego, 48), a po rozprue 
ciu podręcznej kasy zabrali 352 zł, i 
zbiegli bez śladu. Narzędzia, służące 
do włamań. pozostawili na miejscu. 


ROTY DOETE KOZY EZ E E EE T EEE 


Gogojewicz — mezzosopran, Maria 
równa — skrzypce i Al. Karpacki — bary 
ton. — W programie na uwagę zasługuje pię 
kna serenada Leo Delibesa, 

— TRANSMISJA Z AMERYKI — MU: 
ZYKA INDIAN. Niezwykle sensacyjna 
muzyka czeka radiosluchaczy w niedzielę, 
dnia 4 lipca o godzinie 11.25. Będzie to trans 
misja wszech-indiańskiego zjazdu w Flage 
staff (Arizona). W tych dniach bowiem ode 
ię VIlley „Southwest All Indian 

jazd, w którym bierze udział 
7.000 Indian, pochodzących z rozmaitych zas 
chodniosamerykańskich indiańskich szczes 
pów. Zjazdy tego rodzaju odbywają się obes 
nie co roku i ściągają ogromne zastępy 
przybyszów z wszystkich Stanów i krajów 
Sbcych 5 E EA ETE WANA zostan 
nie audycja na wolnym powietrzu nad je 
ziorem, na tle starego, sosnowego lasu. Ras 
diosłuchacze całej sieci N, B. C. i wielu kras 
jów, także i Polski, usłyszą zespoły instrus 
mentalne Indian, śpiewakówasolistów i w zes 
społach, śpiewy poszczególnych pów, 
Spiew wojenny, wykonany przez czerwono» 
skórych jeźdźców z Novajo, tańce o różno» 
rodnych charakterach, różnych szczepów, w 


tym Indian „Hopi”, melodie i tańce 
ne z uroczystościami Wielkiej Nocy, tańce, 
ognie i wiele innych. Audycję tą transmitos 
wać będzie Polskie Radio z Ameryki o go» 
dzinie 11:23 wieczo! 


zę! OTWARCIE SALONU LETNIEGO 


rzyjezdnych. Bogas 
ży zbiór portretów Bolesława „Barbackiego 
(Nowy Sącz), zbiór kompozycji Pawła Das 
dleza z Krakowa. Salon ogólny z całym sze» 
A T E GA A EA 
skich i inn., oraz wystawa * Zw. Lwowsk. 
Artystów Grafików, poza tym rzeźby, kis 
limy i tkaniny, składają się na całość os 
gromnie urozmaiconą i harmonijną. Wystas 
wa otwarta codziennie od 10—18:tej. Grupy 
i wycieczki mają specjalne zniżki. 

— STOWARZYSZENIE „POLONIA Ie 
TALIA — DANTE ALIGHIERI“ zawiadas 
mia o zamknięciu swych agend w czasie od 
1 lipca do końca września b. r. Zgłoszenia 
na wycieczkę członków Towarzystwa do 


i nej polic 
k 


kolejce przy wypisywaniu pokwitoe 
wań przez likwidatora,  Blankiety 
wpłat wydawane są bezpłatnie w żądae 
nej ilości, 
SEBORRZE 1 IOE EEEE Z WENT 
Przyjęcie dla rumuńskich 
władz bezpieczeństwa 


W związku z pobytem Króla Karola 
II, w Warszawie, dyrektor Departa- 
mentu politycznego Min. Spraw Wew. 
p. Wacław Żyborski podejmował bane 
kietem w salonach hotelu Europejskie» 
go przedstawicieli rumuńskich władz 
bezpieczeństwa, 

Ze strony rumuńskiej w bankiecie 
udział wzięli: dyrektor generalny z 
Min, Obrony Narodowej Michał Mos 
zurow, zastępca komendanta główne- 
go policjj rumuńskiej dr, Eugeniusz 
Bianu, dyrektor z Min. Obrony Naros 
dowej Mikołaj ` Stefanescu, inspektor 
policji z Bukaresztu Wasil Parizianu 
oraz inni, 

Ze strony polskiej byli obecni na 
bankiecie szef sztabu komendy głów» 
państw, inspektor Kozolub» 
ski, naczelnik centralnej służby śled- 
ej insp. Jakubiec, naczelnicy wydzia: 
łów z departamentu politycznego Min, 
: Krzymowski, Sawicki, 
» naczelnik wydziału z 


cz 


Dyrcktor departamentu p. Żyborski 


t się w czasie bankietu z sers 


astępca komens 
rumuńskiej dr. 


danta głównego pol: 
Bianu, 

Na pamiątkę pobytu gości rumuń- 
skich w Polsce dyrektor Żyborski wrę 


czył dyr, Moruzowowi album z wy: 
cinkami prasowymi, dotyczącymi poby 
tu Króla Karola II. w Polsce 

Z) 
EEEE —PEZERZPSOKCE” „ZY ZY CY" EE 
Rozwój przemysłu ludowego 


Minister Przemysłu i Handlu powos 
łał Międzyministerialną Komisję da 
spraw przemysłu ludowego i domo- 
wego, celem skoordynowania akcji pos 
pierania tych przemysłów, Na terenie 
Małopolski Wschodniej nad tym przes 
mysłem czuwają Towarzystwa popies 
rania przemysłu ludowego w Tarnopo- 
lu i Stanisławowie, Stroną handlową 
bardzo żywo zajmuje się Bazar Prze” 
mysłu ludowego w Tarnopolu. Punkt 
ciężkości prac nad przemysłem ludos 
wym leży w zorganizowaniu skupu 1 
zbytu wyrobów wsi. Akcja, która ma 
niezdemoralizować chłopa i nie paczyć 
strony artystycznej, musi myśleć o zna» 
lezieniu stałych i pewnych możliwości 
zbytu wyrobów przemysłu ludowego. 
Rynek na te wyroby jest pojemny, ale 
jego rzeczywista chłonność nie jest tak 
duża, jak się zwykle sądzi. 
| wieńce EEES E Óbi GE GA ÓCEAÓŃ 
Włoch (od 31 sierpnia do 15 września — 


koszt udziału od 370 zł.) przyjmuje obecnie 
SĘ lwowski „Francopolu*, pl. Halicki 
TA 


— KOLONIA AKADEMICKA W ZA» 
LESZCZYKACH. Lwowski Wojewódzki Ko 
mitet Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 


Akademickiej we Lwowie, urządza męską 
kolonię akademicką w Zaleszczykach w 
w czasie od 


pierwszorzędnym pensjonacii 
10 lipca do 10 sierpnia 1937 r. 
trzymania wynosi 3 zł. dziennie. Zni 
lejowe zapewnione. Dla niezamożnych. stu 
dentów są przewidziane ulgi w opłacie. — 
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
do dnia 6 lipca b. r. Biuro Woj. Komitetu 
TPMA., Lwów ul. Kraszewskiego 1, telef 
275,26," 


Str. $ 


Przyjechali rlo nowego 
„Hotelu Pur opejskiego“ 
Jandy Tadeusz, Iek: ń 


zef, radca Mini O. P. — Warsz 
wa, Ks. Wojeiechowcka nA cmeryt — San 
domierz, Tarasiewicz Ludwik, poruc: 
Hancewicze, Mandelot Edward, inży 
Lódź, Nowak Eugeniusz, ziemianin — Ole 
chowiec, Macewicz Leon, — Warszawa, Kos 
walski Jan — Warszawa, Tylowski Stefan — 
Warszawa, Gromnicki Jan, obyw. 
Laskowce, Zerygiewicz Grzegorz, 
ARE R Bartmański Roman, 
Spas n./B., Mgr. Landau Marceli, prze 
mysłowiec — Kraków, Schorr Iņ, przemysło 
wiec — Nowy Jork, Dr. Turecka Zofia, pros 
fesor — Tarnopol, Dyrdoń Zbigniew, :nżys 
Inier — Mościce, Dr. Wójcicki Stanisław, dr. 
'weter. — Grybów, Obrębski Franciszek, €a 
meryt — Łęczyce, Jan Karaś, przemysłowiec 
— Bielsko, Makulski Tadeusz, — Kraków, 
Kuźma Michał, kier. urz, p. — Turka, Kuh» 
merker Józef, dyr. — Lwów, Dr. Klein Jan, 
przemysłowiec — Warszawa,  Jeziorowski 
Henryk, przemysłowiec — Warszawa, Kró, 
lewski Artur, przemysłowiec — Bielsko, — 
Czerwiński Tomasz, dyr. fabryki — Warsza» 
wa, Longchamps Mieczysław, ziemianin — 
Pławno, Voychok William, przemysłowiec 
New „ York, Voychok John, przemysłowiec 
— New « York, Woźniakowska Zofia, us 
rzędn. — Bystra Śl,  Sabiniewicz Stefan, 
mgr. farm. — Warszawa, Van de Weyer Isis 
dore'— Bruksela, Solczak Kat, pryw. 
Drohobycz, Rozen Józef, profesor — News 
York, Hoffman Fabian, kupiec — Bielsko, 
Jgler I., przemysłowiec — Jasło, Fenischel 
Emil, lekarz — Tarnów, Braun S., — Tar, 
nów, Dr. Ignster Artur, dyr. — Sosnowiec. 


Chrześcijańska JADŁODAJNIA 
„HALRA* 


poleca tanio 


wykwintne 
ŚNIADANIA. OBIADY, 


KOLACJE 
Lwów, PIEKARSKA 1c tel. 291-00 


— ZMARLI WE LWOWIE, Władysław 
Gendziński 1, 62, Fotyna SĘ 1. 64, Rózia 
Kauf l. 61, Paweł Grzesik l. 61, Stanisław 
|Juchnowicz l. 78, Agnieszka Maryniak 1. 70, 
Aleksy Krawców 1. 61, Ksawera Szeszurek 
1. 70, Eugenia Nowak l. 57, Franciszek Jes 
żewski 1. 44, Katarzyna Turek 1, SALE yr 
sta l. 54, Paweł Piątkowski 1. 67, Grzegorz 
Łucyk 1. 38, Aniela Hajdekom l. 75, Apolos 
n o 1. 40, Józef Pelz 1. 28, Jan Iwań, 
ski 1. 32, 


CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT 


„KASZTELANKA” 


'Lwów, 3-g0 MAJA 12 
telefon 233-21 


- — DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957, od dnia 
27 czerwca do dnia 3 lipca mają następujące 
SOM Śro, nocne: 

1. Mr. A. Aszkenazego ul. Zółkiewska 4, 
2 Mr K „ Augenstema, ul. Krasickich 20. 
3. Mr. F. Barszaka, ul. Łyczakowska 155. 
4. Dr. M. Beisera i Sski, ul, Legionów 23. 
5. Mr. A. Braunsteina, Zniesienie. — 
6. Mr. F. Dewechego, ul, Słowackiego 12. 
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2. 


8. Mr. A. Ehrbara, ul, Łyczakowska 3. 
i Mr, o Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 23. 
» Mr, O. Hellmana, ul. Kopernika 23, 


| Mr. K. Kajetanowicza, ul. Słoneczna 1. 
„ Mr. J, Kwartnera, Zamarstynowska 54, 
|. Mr. H, Lewitesa, ul. Kochanowskiego 83. 
3 T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1, 81. 
, Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi GA 
. Mr. J. Mundówny, Bogdanówka l. 6: 
Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska $: 
„ Mr. W. Sarkisiewicza, Zyblikiewicza 14. 
9. Mr. L. Sładowskiego, ul. Halicka l, 19. 
|. Mr K. Steczkowskiej, ul, Św. ZW m 
S. Stenzla, plac Maria 
„ Terleckiego, ul. Grot 
Mr. K. Diilla, ulica Piłsud: 


Zakończenie roku szkolnego 
w więzieniu lwowskim 


W więzieniu lwowskim odbyło się zakońw 
czenie roku szkolnego w obecności naczela 
nika więzienia p. Pawlika, przedstawicieli sąe 
downietwa i prokuratury, Inspektoratu 
szkolnego duchowieństwa i Patronatu Opice 
iami. Po nabożeństwie w kos 
ennym, ks. kapelan Komander, 
osit do więźniów kazanie. Wynik egza, 
minu był zadawalający, na 25 analfabetów, 
19 uczni nauczyło, się w ciągu 5 miesięcy 
pisać i rachować. Druga klasa w ia 
28 uczni wykazała umiejętność popraw 
nego czytania i pisania i działań rachunko» 


wych. 

COUA 
Pamietaj 
codziennie 


(ZIENNIK FOLSKI"__ 


lipca 1937 r. 


O zniesienie handlu 
domokrążnego zwierzętami 


W dniu 25 czerwca 1937 r. w Lwow: 
skiej Izbie Rolniczej odbyło się zwy- 
Czajne zebranie Okręgowej Targowie 
skowej Komisji Nadzorczej we Lwo- 
wie. Obradom Komisji Okręgowej 
przewodniczył inż, Tadeusz Schware 
zenberg + Czerny przy współudziale 
zainteresowanych * przedstawicieli Izb 
Samorządu gospodarczego. wchodzą: 
cych w skład Komisji. 

Na porządku obrad, obok sprawo: 
zdania kasowego za rok 1936-57, była 
Sprawa opinii dyskusyjnego programu 


| organizacji rynku mięsnego w Polce, 


Sprawa ważenia Oraz przedstawione 
zostały Komisji wnioski lustracyjne 
Okręgowego inspektora targowiskowe 
go inż. Stanisława Borowca, 

W toku obrad Komisja Okręgowa 
stwierdziła, że na wielu targowiskach 
dotychczas nie zostało należycie wpro- 
wadzone rozporządzenie ministra 
Przemysłu i Handlu o ważeniu, nie zos 
stali zaprzysiężeni funkcjonariusze wa- 
gowi, jako też wiele zarządów miej» 
skich, jako posiadacze targowisk, nie 
wydało odpowiednich kwitariuszy, któ 
reby uniemożliwiły nadużycia w tym 
kierunku. W związku z tym Komisja 
Okręgowa wydała orzeczenie, że na 
targowiskach mniejszych, na których 
dokonuje się obrót zwierzętami rzeże 
nymi i hodowlanymi, od obowiązku 
sprzedaży na podstawię wagj żywej 
mogą być zwolnione tylko te sztuki, 
co do których nie ma watpliwości, że 
są przeznaczone do chowu a nie na 
rzeź. 

Poza tym Komisja Okręgowa posta« 
nowiła zwrócić się do władz adminis 
stracyjnych z apelem o spowodowanie 


ścisłego przestrzegania przepisów o 
ważeniu. 
Ubój pokątny zwierzętami rzeżnymi. 

Komisja Okręgowa stwierdziła, że 
Szerzący się ubój pokątny, niejednoś 
krotnie ujawniony, nie jest należycie 
karany. 

Komisja Okręgowa wyraziła opinię, 
że wędliny przychodzące do ośrodków 
konsumcyjnych, winny być odpowie- 
dnio oznakowane i posiadać numer res 
jestracyjny przedsiębiorstw czy zakła- 
dów wędliniarskich, celem ułatwienia 
kontroli, przy czym kontrolą wędlin 
dowożonych mogłyby się zajmować 
organa nadzoru weterynaryjnego i Sa” 
nitarnego rzeźni miejskich. 

Po ożywionej dyskusji, w której głos 
zabierali między innymi pp. dr, i 
Eugeniusz Chrapływyj, Michał Drzes 
wicki, Karol Strzelecki, Jan Szeparos 
wicz, Komisja Okręgowa postanowiła 
w porozumieniu z lzbami Samorządu 
gospodarczego ustalić wytyczne zmiee 
rzające do zniesienia zupełnego handlu 
domokrążnego. 

Pod koniec Komisja Okręgowa us 
chwaliła zwrócić się do władz nadzor« 
czych dla gmin miejskich i wiejskich o 
przedłożenie budżetów targowisk zwie 
rzecych, 

Na terenie Małopolski działają. pod» 
legle Okręgowej Komisji, w ważniej- 
szych ośrodkach obrotów Targowisko« 
we Komisje Nadzorcze, Komisja Okrę* 
gowa, zgodnie z zaleceniem ministra 
Przemysłu i Handlu, wyraziła opinię, 
że organa te winny mi apewnioną 
jak najdalej idącą pomoc i opiekę ze 
trony organów administracji i bezpies 
czeństwa. 


Wyścigi konne we Lwowie 


WYNIKI 27 DNIA WYŚCIGÓW Z CZWARIU 1 LIPCA 1937 


Gonitwa I. — 500 zł. dla 3 |. og. i kl. 
Dystans 2400 m. 1) „Zaremska” stajni 
„J. Z. $". 2) „Fiord* W, Ujejskiego 
(typ „Dz. Polsk."). 3) „As“ Krzeczuć 
nowiczowi 

Tot. zwr.: 12, franc. 6.50, 6.50. 

Gonitwa 11. -- 500 zł. dla 3 1. i st. 
Koni. Dystans 2.400 m. (płoty), 1) 
„Gare a toi" J. Strużyńskiego (typ 
„Dz. Polsk."). 2) „Galimatias" M, i J. 
Karlingera. 3) „Nubia* Koła Sport. 
6 PAC. 

Tot. zwr.: 9, franc. 7, 12. 

Gonitwa III. — 700 zł. dla 3 1. og. i 
kl. Dystans 1.600 m. „Iriola" H, Les 
wartowskiego. 2) „Nedil* B. Zangena 
(typ Dz. Polsk"). 3) „Paiva“ 1. G. 
ks. Nauruza. 

Tot. zwr.: 13, franc. 7, 7.50. 

Gonitwa IV. — 500 zł. dla 4 l. i st. 
Koni. Dystans 2,400 m. (płoty). 1) „D. 
fnis" J. Strużyńskiego (typ „Dz. P."), 


2) „Faworyta” stajni „J. Z.5:”, 5) „His 
daigo" J. hr. Potockiego. 

Tot. zwr.: 16, fran 50, 7,9. 

Gonitwa V. — 500 zł. dla 4 I. i st. 
og. i kl. Dystans 1.500 m. 1). „Bravo 
Polmodzie" stajni „J. Z. S." (typ „Dz. 
Polsk."), 2) „Mandarinette* H. Hers 
szlewicza (typ „Dz. Polsk.“), 3) „Bems 
bo“ M. i 1. Karlingera. 

Tot, zwr.: 6, franc. 6, 10.50. 

Gonitwa VI. — 700 zł. dla 4 l. i st. 
og. i kl. Dystans 2.000 m. 1) „Misiure 
ka" M. Karatjcjewa (typ. „Dz. P.."), 
2) „Valdivia“ Z. Babeckiej, 3) „Mas 
gnes“ stajni „J. Z. S". 

Tot. zwr.: 29, franc. 9.50, 8, 10. 

Gonitwa VII. —- 900 zł. dla 3 i 4 1. 
og. i kl. Dystans 1.600 m. 1) „Fredo“ 
stajni W/arna (typ „Dz. Polsk.)), 2) 
„Gradiska” M. Karatjejewa, 3) „Res 
peta" A, Kostkiewiczowej (łeb w łeb). 

Tot. zwr.: 11, franc. 6,50, 7.50, 7 


Nagły skon w czasie pisania listu 


(a) Zamieszkała przy ul. Romanowi* 
cza, 20, krawczyni Alina Amurowie 
czówna, licząca 35 lat, od dłuższego 
czasu cierpiała na chorobę serca. 
Wczorajszej nocy czy też nad ranem 
zasiadła do pisania listu do siostry, w 


którym skarżyła się na postępującą cho 
robę. I w czasie pisania tego listu 
Amurowiczówna zmarła nagle na udar 
serca. Zwłoki odstawione zostały do 
Instytutu Medycyny sądowej. 


a FF. ©. | ALE 


SILNEJ FLOTY WOJENNEJ 


I 


I KOLONII è 


| kowane wiatry 


Z Zawodowego Zjednoczenią 
Narodowego 


ZMIANA LOKALU, Z powod: 
zmiany lokalu, obecny lokal przy ul, 
Chorążczyzny l. 15, z dniem 1, lipca 
został zamknięty. O otwarciu nowego 
lokalu członkowie Z. Z. N. zostayą 
zawiadomieni za pośrednictwem ko. 
munikatów ogłoszonych w prasie, 
Wszystkie sprawy organizacyjne zaļa: 
twia sekretarz Zarządu Głównego p, 
Horyń ul, Ochronek 1. 
maa POPE TEPEE 


Krótki żywot 
„Wiadomości Warszawskich" 


Warszawa, 1. 7. (Tel. wł. — s, b) 
Przed kilkunastu dniami zaczęło wy: 
chodzić w Warszawie pismo codzien: 
ne popołudniowe „Wiadomości War: 
szawskie" pod redakcją znanego po: 
dróżnika i literata Ferdynanda Ossens 
dowskiego. Wczoraj ukazał się ostat: 
ni numer tego pisma. w którym redak: 
cja nadmieniła, iż wydawnictwo prze: 
staje wychodzić z powodu ustąpienia 
naczelnego redaktora. Ponieważ petso: 
nalowi wydawnictwa nie wypłacono 
należności, rozpoczął on okupację los 
kalu wydawnictwa W kołach polity: 
cznych mówi się, iż wydawnictwo to 
zostanie wznowione, ale już pod inną 
nazwą. 


Zajście w Będzinie 


Będzin, 1. 7. (PAT) W bramie jes 
dnego z domów w Będzinie przy ulicy 
Kollątaja wynikła bójka między Kałmą 
Łaszkiewiczem a robotnikiem  Ożu- 
giem. Do bójki wmieszał się Jankiel 
Wolf z jednej strony i ojciec Ożuga 
z drugiej. W wyniku bójki Ożugowie 
ojciec i syn oraz Kalma Łaszkiewicz 
odnieśli rany, Stan ich nie budzi ża. 
dnych obaw, Przybyła policja rozpró« 
szyła zebrane podczas zajść grupki or 
, przywracając całkowity spokój, 


Skazanie zabójcy polskiego 
tragarza 
Częstochowa, 1. 7. (PAT). Dziś Sąd 
okręgowy rozpoznawał sprawę Jórlet 
niego Joska Pędraka, oskarżonego o 
to, że w dniu 19 czerwca br. w zamia: 
yze pozbawienia życia strzelił do 26v 
letniego tragarza Stefana Barana, zat 
dając mu śmiertelną ranę. 
ad po dwugodzinnej naradzie us 
znał oskarżonego Pędraka winnym 
z art. 225 par. 1 k. k. i skazał go na 
dożywotnie więzienie. Obrona zapo: 
wiedziała apelację. 


WŁAMANIE DO KOŚCIOŁA 


W MIKOŁAJOWIE W POW. ŻY 
DACZOWSKIM 
Stanisławów, 1. 7. (Tel. wł.) Nie 


znani sprawcy włamali się wczoraj de 
kościoła rzym w Mikołajowie w 
ydaczowskim i skradli z zakry+ 
jając szafy następujące przed: 


te, 2 wota srebrne, 1 starą srebrną mo 
netę, oraz dwadzieścia pięć złotych 
w gotówce, 


EEES CEE EE 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY 


Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
ze skłonnością do burz i przelotnych 
deszczów, głównie na zachodzie i * 
środku Polski. Nieco cieplej, Umiat 
z kierunków zachod 


nich, 
DEET ET 


Z Sokala 


USIŁOWANE SAMOBÓJSTWE 
W Wojsławicach pow. Sokal, 6S:letb: 
gospodarz Jan Wójcicki goderżnął so 
bie brzytwą gardło, w chlewie 
„Adama Malinowskiego, Wójcickieg! 
opatrzył lekarz z Waręża dr. Bandur 
ka. Stan desperata jest bsznadziejny 
| Powodem rozstrój nerwowy, 


ertuar teatrów i kino- 
liu teatrów: 
: Col s „Czarny æ 
„PFC: Miasto Anatol", Palace: 
„GAZO, Goplana: „Promenada milos 
idi“, „Porwano kobietę" i rewia, 


CZORTKÓW. Casino: „Moja gwiazdecze 


a ROHOBYCZ. Wanda: „Królowa tańe 


y : „Noce egipskie". 
a, Sztuka: ni TER 
, Dom żołnierza: „Szept 
OS „Magnolia“, Sokół: „Ty! 
Koa FONKA STRUMIŁOWA, Apollo; 
Czarna perła”. i FS 
"ROŁOMYJĄ. Mars: „Tak się kończy mie 
rO aa „Zbuniowana", = 
LUBLIN. Apollo: „Bez świadków” i „Dee 
tektyw z Honolulu", : i POZA: 
AA A 
rę nus: „Wypras 


way“ a 
Rialto: KA wiedeńskiego walca" i „Koes 
nigsmark", Sapmi 
rwista . 
DORZEMYŚI. Teate Reduta: „Wolna kor 
bieta”, Casint (Wiedeń, miast moich mae 
zeń“, Olympi: „Kusicielka“, Raj: „Cienie 
BA RUSKA, C. S; S, G 
A RUSKA, C. S. S. G.: 
RM Sokół: „Król żebraków”. 
STANISŁAWÓW. Olimpia „Zielony sys 
* Ton: „Zapomniana symfonia‘, Ura» 
la: „Wielka miłość Beethovena“, Warszawa 


„Penny . zza 
STR: llo: „Oskarżona”, 
p SIRTI Apollos Oa oahi „Sen nos 


z Kamionki Strum. 


CECHOWANIE MIAR I WAG. 
Na zarządzenie lwowskiego urzędu 
administr, miar — poddano cechowa- 
niu wag i miar miasteczko Busk z przy 
ległymi gminami w czasie od 31 maja 
do 7 czerwca b. r. Obowiązek podda* 
nia kontroli wag i miar w Kamionce i 
przyległych gminach odbędzie się w 
od 26 czerwca do 7 lipca b. r. 


Z Sokala 


ZABÓJSTWA. W lesie pożdzimier- 
skim, gajowy ordynacji Poturzyckiej 
w Bendiusze, Jan Tiśko, postrzelił w 


„Dzieje 


INFORMATOR 
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
REPNEZZREGTUTYT ZERU: POPU EZR R 


Meble 


stala na składzie — poleca stolarnia 
Fr. Zieliński, aroman * 


Towar solidny. — Ceny niskie. 


Chcesz wiedzieć jak pracuje wielkie fotą- 
laboratorium? Zwróć się po bezpłatny, 
bogato ilustrowany prospekt firmy 


Jan Bujak 
toto - Kino - Projekcja 
Lwów, ul. Kopernika 4, 
telefon 218-34 
Największe foto - labora- 
torium w Polsce wamm 
Najszybsza wysyłka prac na prowincję 1985 


lie Wyrzutajcie swoich pieniędzy 


szumnie reklar 


plecy Piotra Zutkę z Poździmierza, Zut 

o w drodze do szpitala zmarł skute 
kiem odniesionych ran. W czasie bóje 
ki powstałej w Bełzie na tle spotu o 
dziewczynę, Stefan Bordun lat 18, 
przebił sztyletem w pierś  Włodzimie: 
rza Malochę lat 20. Malocha poniósł 
śmierć na miejscu, Bordun poranił nad 
to ciężko Romana Zarskiego, zadając 
mu dwie rany kłóte w okolice ucha i 
łopatki, Morderca po dokonanym czy- 
nie zbiegł, 

NIE ZOSTAWIAĆ DZIECI BEZ 
OPIEKI. W słomie złosonej pod sto- 
dołą Franciszka Samileja w Żużelu, wy 
buchł pożar, który strawił doszczętnie 
stodołę, stajnię į chlewy mieszczące się 
pod jednym dachem. Pożar został 
wzniecony przez nieletnie dzieci, 


Z Jarosławia 


SAMOCHODOWA KARETKA 
POGOTOWIA. Wzmożona ostatnio 
praca Rady i Samorządu z burmistrzem 
dr. Siarą na czele, skierowana została 
obecnie w kierunku podniesienia sa- 
nitarnego stanu naszego miasta, czego 
łjowodem projekt zakupienia samo- 
chodowej karetki pogotowia, któraby 
zastąpiła wreszcie humorystyczną i... 
rozklekotaną a ciągnianą przez koniki 
— dotychczasową drewnianą budę raz 
tunkową! Życzyćby tylko należało. 
by szlachetny ten projekt został w naj- 
szybszym czasie zrealizowany (AB), 

RUDA ŻELAZNA w ŁUKAWCU 
Dyrektor szkoły publicznej w Łukaw: 
cu w pow. lubaczowskim p, Müller od- 
krył wielkie złoża rudy żelaznej w bars 
dzo dobrym gatunku i pobrane próbki 
odesłał do zbadania do Politechniki we 
Lwowie. Niezawodnie nowymi pokla» 
dami rudy zainteresują się sfery prze- 
mysłowe Śląska. (AB), 


Z Buczacza 
AA Aaa 


UKARANIE 
Orzeczeniem karnym starostwa w Bu: 
czaczu ukarany został Wasyl Duszen= 


ko z Komarówki na 50 zł. grzywny z į 


zamianą na 14 dni aresztu, za to, że 
chcąc okazać swe wrogie stanowisXo 
do Państwa Polskiego wspólnie z ks. 
Wasylem Blizińskim w dniu . Święta 
Narodowego nakazał młodzieży ukras 


ińskiej sporządzanie wieńców o bar 
wach ukraińskich i demonstracyjnie 
um 


„ŁUROWCÓW". | 


zanieść na cmentarz żołnierzy ukraiń- 
skich. 

Mikołaj Senyszyn ze Ścianki, An- 
drzej Łopuszniak z Kośnierzyna i Mie 
chał Picków z Koropca, kierownicy 
„tuhu“ ukarani żostali przez Staroste 
wo na 20 zł, grzywny z zamianą na 14 
dni aresztu, za to, że nie posiadając po 
zwolenia na pochód prowadzili oddzia» 
ły „Łuhu* w szyku zwartym na festyn 
„Łuhu* do Stanisławowa, 

FALA KRADZIEŻY, Złodzieje na- 
szego miasta przeprowadzili ostatnio 
generalny atak, Nie ma nocy, w której 
'niezanotowanoby kilku kradzieży. 
Ostatnio sprawcy skradli na szkodę p. 
Komana Kosturkiewicza parę koni i 
tryczkę wartości 1,500 zł, Również niee 
znani sprawcy wykopali z ogrodu 
własności p. profesora Pelca wszyst 
kie kartofle. Także włamywacze złos 
żyli wizytę Izydorowi Furmanowi. 

ZE SPORTU, Ostatnio odbyły się zą 
wody piłki nożnej pomiędzy „Pilawą” 
a „Borewijem* zakończone w pierw 
szym dniu wynikiem nierozstrzygnię: 
tym-1:1 (1:1), W drugim dniu zawody 
zakończyły się również wynikiem nie- 
rostrzygniętym 3:3 (3:2), 


Z Rawy Ruskiej 


EKSPLOZJA KORKÓW DO STRZE 
LANIA. Onegdaj przy ulicy Grune 
waldzkiej nastąpiła eksplozia 1500 kor 
ków do strzelania, wywołując silną des 
tonację. Korki w ilości 3500 pochodząe 
ce od kupca z Rawy Ruskiej Salomona 
Akslera wiózł furmanka Mendel Fttin 
ger do. Żółkwi. Podobne usługi wy- 


świadczył Akslerowi niciaki B Zimmer 
meann, 


Na tym tle p. Zimmermann 
kłótnię z Ettingerem z as 
jąc, że”mu pstje interes, W tra kłó 
tni p. Zimmermann wyrwał z rąk p. 
Ettingera pakunek i rzucił go na zies 
miię, 4 osoby odniosły rany. 

ŚWIĘTO MORZA. Dzień. „Święta 
morza” upłynął vw Rawie uroczyś 
Na rzece Rasie więczorem adbyło się 
nie wianków. Przy pięknej pos 
jowej 
wieczór ten „wypadł cudownie. 29. 6, od 
było się uroczyste: nabożeństwo w kos 
ściele parafialnym. 

ŻYCIE SPORTOWE. Po dość dłue 
giej przerwie na boisku CSSG im. Mar 


KRONIKA LUBELSKA 


UROCZYSTE POWITANIE MAR 
SZAŁKA! ŚMIGŁEGO-RYDZA. Zos 
kazji odbywającej się w Lublinie Ktaj. 


wystawy koni, która trwać będzie do, 


4 bm. włącznie, w dniu wczorajszym 
tj. 2 bm. przybył do Lublina Naczelny 
Wódz Marsz, ŚmigłysRydz. Dostojne- 
go Gościa powitały uroczyście władze 
administracyjne, samorządowe, wojskoś 
we organizacje społeczne į całe spoles 
czeństwo lubelskie przy bramie triume 
falnej, wzniesionej u zbiegu ulic: Unie 
wersyteckiej i Al. Racławickiej, skąd 
następnie w obecności przedstawicieli 
władz z p. woj. lubelskim dr. Ri 
kim i gen. Smorawińskim na czele, p. 
Marszałek udał się na plac wystawy 
koni, Po zwiedzeniu wystawy i Lublie 
ua p. Marszałek opuścił Lublin. Całę 
miasto przybrało odświętny wygląd, 
balkony i okna domów były przystroż 
jone kwieciem oraz udekorowane fia- 
gami, 

NAPAD RABUNKOWY. Mendel 
Aria i Mordko Perkielwald. mieszkań* 
cy Międzyrzecza pow. radzyńskiego, na 
drodze koło Żulinek zostali napadnie- 
ci przez nieznanego osobnika, który 
pobił ich a następnie żabrał z wozu 2 
pary kamaszy oraz kilkanaście par poń 
czoch, po czym zbiegł. Ustalono, że ra- 
bunku dokonał Marciniak Stanisław, 
lat 19, którego zatrzymano do dyspo* 


zycji władz sądowych. Również do mie 
szkania Zająca Feliksa zam. w kol, Du 
bia Górna pów. włodawskiego, wtar« 
gnęło 2:ch zamaskowanych i uzbrojoś 
nych osobników, którzy zrabowali 52 
zł. i zbiegli, Pościg zarządzono, 

GROŹNY POŻAR. We wsi Tarzy- 
"niechy pow.- krasnostawskiego z nieus 
stalonej na razie przyczyny na szkodę 
Hałasa Józefa i 6 innych spłonęło 5 
domów mieszkalnych, 9 różnych bus 
dynków gospodarczych oraz częściowo 
inwentarz żywy į martwy. Straty wys 
noszą 9,260 zł. 

SAMOBÓJSTWO. Mieszkanka Toe 
maszowa Lub. Miller F. usiłowała pos 
pełnić samobójstwo przez poderźnięcie 
gardła nożem. W/ stanie beznadziejnym 
przewieziono ją do szpitala. Denatka 
wskutek upływu krwi w kilka godzin 
zmarła. Przyczyną nieporozumienie 
w rodzinie. 

POŻARY. We wsi Dubienka, pow. 
hrubieszowskiego, wskutek zapalenia 
się sadzy w kominie, na szkodę Kań: 
skiego Tomasza i Jech innych spłonęły 
2 domy mieszkalne i 5 różnych bu- 
dynków gosp. oraz częściowo inwene 
tarz martwy. Ponadto na szkodę ludno 
ści żydowskiej spłonął budynek szkol: 
ny „Jabne'*: Ogólne straty wynoszą 
10.750 zł. 


"kie, 


SKI mae~ 


szałka J. Piłsudskiego, rozegrano mec: 
piłki nożnej, pomiędzy drużynami: K. 
P, W. a O. M, P, Zwyciężyła zasłu. 
żenie drużyna K, P, W. w stosunku 7:3 


Ze Skolego 


SYMPATYCZNI KREWNIACY. 
W Kruszelnicy na Andrzeja Jawor 
skiego napadli Horyń, Maria. Iwan i 
Seń Jaworscy i ciężko go pobili. Zas 
targ powstał na tle majątkowym. 

POŻAR. W Jamielnicy na skutek 
wadliwej budowy komina powstał pos 
żar, który strawił dom mieszkalny i 
stajnię. Szkoda wynosi 600 zł. 


Ze Stryja 


(s) ŚWIĘTO MORZA, Staraniem 
Oddziału Ligi Morskiej i Kolonia" ej 
odbył się doroczny obchód Święta Mos 
rza, Uroczystości rozpoczęły się w 
dniu 28=go o godz. 20-tej na przystani 
LMK. nad rzeką, Nazajutrz odbyło się 
nabcżeństwo przy udziale przedstawi» 
cieli władz j stowarzyszeń, poczym 
nastąpił wymarsz organizacyj na przy 
stań, gdzie o godz. 10,30 podniesiono 
flagę na maszt przy dźwiękach 
Hymnu państwowego. Następnie płk, 
Kocur odebrał raport, zaś inspektor 
mgr. Pachorek Tadeusz wygłosił oko- 
licznościowe przemówienie, 

(s) SAMOBÓJSTWO, Kpr. piecho« 
ty Wożniak Kazimierz, popełnił sa- 
mobójstwo, Powód rozpaczliwego kro 
ku nieznany. 

(s) CHCIAŁA SIĘ RZUCIĆ POD 
POCIĄG, Teodozja Lewicka, lat 24, 
usiłowała onegdaj rzucić się pod po» 
ciąg, na torze koło parku Olszyna. W 
ostatniej chwili kierownik parowozu 
pociąg zatrzymał. Jako powód usiłowa 
nego samobójstwa podała Lewicka nę« 


dzę. 

(s) ROZKOPUJĄ KURHANY. Na 
teienie gromady Dobrzany dr, Jaro- 
sław Pasternak ze Lwowa, rozkopał 
przy pomocy robotników z Dobrzan, 
w obecności sołtysa tejże gromady 
kurhan, w którym znalazł kości ludze 
kawałek żelaza oraz Sprzączkę 
srebrną, Rzeczy te dr. Pasternak za- 
brał ze sobą dla ukraińskiego muzeum 
we Lwowie. Ciekawe czy nasze wlas 
dze konserwatorskie są o tym powiar 
domione? 


Z Sanoka 


ŚWIĘTO MORZA. Staraniem Obw. 
Koła L. M, K. odbyła się w Sanoku 
wspaniałą uroczystość Święta Morza, 
Uroczystość zapoczątkowano Mszą 
św. na błoniach sanockich, defiladą 
kompanii wojskowej, strzeleckiej oraz 
pocztu chorągwianego L, M, K, Po pos 
łudniu odbyły się zawody pływackie i 
kajakowe, zaś wieczorem festyn, 

POZOSTAWIŁA DZIECKO BEZ 
OPIEKI, Prokurator tut. Sądu okr, 
oskarżał niejaką Zofię Starościak z gru 
mady Hłomcza pow. Sanok o to, że 
porzuciła ona swego 4 letniego nieślu- 
bnego syna Jana bez opieki w Sanoku 
przed tut, Sądem Okr., który po prze» 
prowadzonej przez sso, dr, K, Zacha: 
riasiewicza rozprawie głównej wydal 
wyrok uniewinniający oskarżoną od 
winy i kary. 

Na skutek apelacji Prokuratora spra: 
wa znalazła się na wokandzje Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie, gdzie uzna 
no oskarżoną winną zarzuconego jel 
czynu i Skazano na karę 6-miesięczne: 
go więzienia z zawieszeniem na lat 3. 

EPILOG BÓJKI PRZED SĄDEM, 
Mikołaj Fik, gospodarz z gromady Ło: 
dzina w tut. powiecie w czasie kłótni 
ze Swym sąsiadem Mikołajen. Baga- 
nem. o swe dziecko, uderzył Bagana 
kilka razy kołem tak, że spowodował 
u niego ciężkie uszkodzenie ciała w 
postaci złamania lewej kości łokcio: 
wej. Sąd Okręgowy skazał go na karę 
7 mies. więzienia z zawieszeniem na 
przeciąg lat 4, Rozprawę prowadził 
sso. dr. K. Zachariasiewicz, oskarżał 
prokurator Szczepański, 
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2102 


W tej rubryce zamieszczamy 

wszelkie ogłoszenia miesza 
rmiowe przy 3 razach do 10 
Słov, 2 razy bezpłatnie. 


CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie  pełnokomforto» 
we do wynajęcia, Chmielow 
skiego 9, II piętro. 6663 


POKÓJ 
komfortowy, słoneczny, — 
umeblowany, z utrzymaniem 
lub bez, dła jednej osoby 
od zaraz do wynajęcia przy 
ul. Boczna Snopkowskiej 7, 
m. 2 6667 


DWUOSOBOWY 
pokój, łazienka, z utrzyma» 
niem, naprzediw Targów 
Wschodnich, może być na 
miesiące letnie. Ziemnowis 
czowa, Ponińskiego 23, 

6709 


CZTERY POKOJE, 
przedpokój, kuchnia, pełny 
komfort, piękne i słoneczne 
natychmiast do wynajęcia, 
przy ul. Kłuszyńskiej 5. Ins 
formacje telef. 219,35. 

6700 


DWA POKOJE, 
kuchnia, pełnokomfortowe, 
zaraz tanio wynajmę. Krós 
lowej Jadwigi 47. / 6699 


ŁYCZAKÓW, ORLĄT 21 . 


po 2 pokoje, kuchnia, kom- 
fort, 1. p, mezanin od zaraz 
do wynajęcia. 66,8 


TRZYPOKOJOWE 
lub dwupokojowe, pelnos 
komfortowe, odremontowas 
me, sloneczne, do wynajęcia 
w willi Daniłowiczów 4 — 
(boczna Borkowskich). 


ŁYCZAKÓW, ORLĄT 
2 pokoje, kuchnia, — pół- 
komfort, niski parter — od 
zaraz do wynajęcia. 6669 


DWA POKOJE, 
z kuchnią, oraz pokój — 
kuchnia, wykwintny koma 
fort, w nowym domu do 
wynajęcia. Arcybiskupa Cies 
plaka osiem — boczna Pos 
tockiego. Informacje od 4—5 
na miejscu. Oglądać cały 
dzień. 6682 


POKOJE 
umeblowane, biurowe, trzy 
pokoje, kuchnia. Plac Ber- 


nardyński 14. 6676 
POSZUKUJĘ 


stancji lub pokoju nieume- 
blowanego, osobne wejście. 
Zgłoszenia: Administracja — 
„Nie sutereny*. 6675 


NIEUMEBLOWANY 
słoneczny, niekrępujący — 
wśród ogrodów, do wyna. 
jęcla. Wojciecha 16. 6674 


OSOBNY POKOJ 
umeblowany, gaz, wynajmę 
oficerowi, lub panu na stas 
nowisku, Skrzyńskiego 8, 


Turystyczne obuwie górskie 


3:POKOJOWE, 
komfortowe mieszkanie w 
nowej kamienicy, przy ulis 
cy Japońskiej 6, zaraz do 
wynajęcia, Wiadomość: Tel. 
229.97, lub u dozorcy. 


NA BAJKACH 36. 
Słoneczne, pelnokomfortos 
we 3 pokoje, kuchnia, przed 
pokój, do wynajęcia od z2: 
raz (dom nowy).  Wiados 
mość; telefon 219:76, od_ 5 
do 7. 6701 


3 POKO; 
1 piętro, pełny komfort, os 
bok Szkoły Technicznej do 
wynajęcia. — Administracja 
Dziennika „95 zł” 6707 


4 POKOJE, 
komfort zpn., I. piętro; — 
4 pokoje komfort zpn. para 
ter, — 2 pokoje kawalerskie 
razem lub oddzielnie. Ros 
manowicza 11. 6688 


WE DWORZE 
lub na leśniczówce poszu» 
kuję mieszkania z utrzymae 
niem na dwie osoby od 10. 
MII. — 30. VIII. Zgłoszenia 
„Dwie osoby“ do Adminis 
stracji. 6680 


OBOK LWOWA, 
na leśniczówce poszukuję 
mieszkania z całym utrzys 
maniem od sierpnia. Zgłos 
szenia: Dziennik Polski — 
„Lesniczówka“. 668. 


(Bergsztajgery) 


wykonuje, oryginalne gwoździe włóskie na składzie 


«6 Lwów, Zimorowicza 17 
BETTE OSE 


LELARZ STOMATOLOG 


KAROL 
GUSTAW 


B. Lekarz Kliniki we Wiedniu 


STAPP 


6695 


ordynuje w chorobach zębów I jamy ustnej 
Pracownia Rentgenologiczna, Dentystyczno Techniczna 
Lwów, ul. Akademicka 26. — Telefon 211-21 


Wydawca: Małop, Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp, 


„DZIENNIK POLSKI” sobota, 3. lipca 1937 r. 


jo EACH 


W. tej rubryce zamieszczamy 

ogłoszenia po 5 gr. za słowo 

kupieckie i handlowe po 10 
groszy. 


= 
WÓZEK DLA CHORYCH 
pokojowy, używany, kupię. 
Zgłoszenia do Administracji 
pod „Wózek dla chorych“ 
lub telefonicznie pod 262.83 

6689 


DOM 


Do Nr. 1127/37 


PRZETARG | 


Zarząd Więzienia w Stanisławowie ogłasza 
nieograniczony przetarg ofertowy na dostawę 
różnych artykułów żywnościowych na dzień 
| 12 llpca 1937 roku. 

Szczegółowych informacyj udziela tenże Zarząd 

Więzienia codziennie w godzinach urzędowych. 


Naczelnik Więzienia: 
F. Bednarek 
komisarz S. W. 


2136 


podpiwniczony, o 4—5 pos 

JE „ kupię za gotówkę. 
Zgłoszenia do Administracji 
pod „Dom“. 6654 


SPRZEDAŻ 


W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za siowo 
kupieckie i handlowe po 10 


groszy. 
DEKORACJE 
Wnętrz, Brokaty, Najtań: 
szy Skład Freilich, Sykstus 
ska 21. 
WILLA 
nowa, jednopiętrowa, do 


sprzedania. Wiadomość: — 
tel. 257-41, godz. 15—15. 
6702 
PARCELĘ 
słoneczną, blisko śródmie: 
ścia sprzedam bez pośredź 
nika. Listy Adm. „8000 zł.” 
6705 


i szorki dla psów w najlep» 
szym gatunku, każda wicls 
kość po zł. 1.40, linewki po 
60 gr, charapy po 1.50 — 
sprzedaje 
PRACOWNIA 
RYMARSKO - GALRHTERYJNA 


N. BARER, Lwów 
Sykstuska 2, obok firmy 
uSalamandra' - 1865 


FORTEPIANY, PIANINA 


gwarantowane 
najtaniej 
sprzedaje, 
kupuje, mienia 
HANAK 
Piłsudskiego 21, l.p. 1896 
PERFUMERIA 
świetnie prosperująca w naj; 
lepszym centrum Lwowa, 
sprzedania, Zgłoszenia „Nas 


tychmiast”, Administracja, 
6694 


SKLEP 
korzenny w dobrym miejscu 
sprzedam, — Zgłoszenia do 
Administracji pod „Sklep“. 
6704 


STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj. 
ARE materiały biel, 


skie, telefon 270:25. 


BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo: 
wania, remontowania mies 
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość“, Kotlar» 
ska 12/1. 616 


6664 


Srodki przeciw molom oraz wszelkim owadom 


CENNI 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090. W tekście od 2—5 stu. zł. 070. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała plerwsza strona zł. 1.100 

Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650, — Ogloszenia za tekstem: Ogłoszenia zwyczajne zł. 0'18. Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0'18. 

Nekrologi: zł, 0-50 za mm. jednoszpalt. — Ogłoszenia drobne; Ogłoszenia drobne za wyraz zł. 0'05., handlowe po zł, 010, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. zł. 0'15 

Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 lamy, za tekstem 6 łemów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
o treści handlowej, osobiste zł. 150 za mm. (strona 4-ro łarrowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50%, drożej. 4 


WOLNE POSADY MATRYMONIALNE skromne. tak 


DLA MEJ CÓRKI 
20sletniej, przystojnej, zas 
jı. poszukuję 
wiedniej partii. Zgłoszenia 
do Admin. dla „20zletniej". 


ONDULATORKĘ 
i manikurzystkę poszukuję 
2 razy w tygodniu. Zgłosze» 
nia z podaniem warunków 
do Dziennika Polskiego pod 
„Łyczaków”, 6683 


KSIĘGOWY- 
KATOLIK 


z praktyką potrzebny 
od 1 sierpnia 1937 r. 

Zgłoszenia z podaniem 
wieku i wykształcenia do 
Administracji „Dziennika 


możnej, 


zakupi 


Polskiego“ pod „Ruty- 
nowany*. 6703 
POTRZEBNA 


kasjerka młoda, katoliczka, 
na pół dnia. Listy do Adm. 
„Chrześcijanka”. 6706 | 


KTO! 


pragnie zakupić KOSMETYHI najlepszych fabryk * 
krajowych i zagranicznych w największym wyborze, 
po 


w Perfumerii S. FEDERA 
Lwów, Sykstuska 7. — Filia Kopernika 15a 
Uwaga na Firmę: S. FEDER!!! 


Powolujący się na powyższe ogłoszenie otrzyma 
piękny upominek. 


Sygn. A. 34. 


Obwieszczenie o l. licytacji 


ogiasza ninijszym w myśl 
zenia Prezydenta Rzeczy: 
27 października 1932 r. 
. Nr. 94, poz. 812, celem 
$ ległości zpn., oraz resztującego 
kapitału poży długotermie 
nowej pożyczki, dla której y prawo zas 
stawu w stanie biernym niżej wymienio» 
nych nieruchomości, odbędzie się dnia 14go 
ja 1937 r, © godzinie 10stej przede 
południem przed notariuszem Tadeuszem 
Nawrockim w biurze Jego we Lwowie, przy 
ulicy Batorego 1. 9. 
pierwsza licytacja 

1) dóbr „Dydnia górna”, 2) („Dydnia 
dolna") położonych w powiecie krzozows 
skim, w gminie kat. Dydnia, objętych 1) 
whl. 499, 2) whl. 500 księgi gruntowej dla 
większych posiadłości Sądu Okręgowego w 
Rzeszowie, obecnie przeniesionej do Jasła, 
stanowiących gospodarstwo ad 1) rolne, ad 
2) rolne i leśne, wraz z wszelkimi przynależe 
nościami 

Nieruchomości te, wedle wpisów na kar- 
cie „B“ stanowią własność: Bolesława Dys 
dyńskiego. 

Cena wywołania wynosi: ad 1) zł. 118.300 
ad 2) zł. 248.800. 

Wysokość rękojmi oznacza się na kwc» 


tę: 
ad 1) zł. 40.000.— 
ad 2) zł. 82.000,— 
Podstawą licytacji będą warunki licytacyj: 
ne, ustanowione powolanym wyżej rozpo» 
rząniem. 
Przystępujący do licytacji winni złożyć 
rękojmię w kasie Banku Ziemskiego Kredy 


We Lwowie, dnia 26 czerwca 1937 r. 
Ziemski Bank Kredytowy S. A. we Lwowie 


Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15. 


poleca „B ARWA" Sp. z 0.0. przedtem 
Ludwik Hoszowski 


K OGLOSZEN 


Redaktor odpow.: Stanisław Starzewski 


posan PoszukUJĄ | 
| 


Ogłoszenia w tej rubryce za, 
mieszczamy po 3 grosze zą 
słowo. 


WDOWA LAT 4, 
rzym.skat, matka akademie 
ka, wykształcenie średnie, 
rutynowana siła gospoda 
stwa wiejskiego i miejskie, 
go, bezwzgli uczciwa, 
materialnie doszczętnie zryj 
nowana, zwraca się do P.T, 
Czytelników z prośbą o 
pomoc w znalezieniu jakie, 
gokolwiek zajęcia, — Nie 
wstydzi sa pracy. Wymą. 


ERĄ sl P 
sty à rasne, 

Jabłońska: 25, k Lwow 
odpo: 


PPTP 
Daj grosz na T. S.L, 
AAAAANALANAA ny 


=== 


cenach bezwzględnie najniższych 


1878 


towego S. A. we Lwowie w likwidacji w 
gotowiźnie lub papierach wartościowych, 
które wedle obowiązujących przepisów mar 
ja bezpieczeństwo pupilarne. 

Wzywa się osoby trzecie, aby najpóźniej 
na licytacji, a przed wezwaniem do czynić 
nia postąpień wykazały, że wnios.y pozew 
o wyłączenie całej nierachomości lub jej 
części od licytacji i że uzyskały zawieszenie 
postępowania licytacyjnego, inaczej bowiem 
prawo tych osób nie kędzie przeszkodą li 
cyłacji i nabywca uzyska prawo wlasności, 

Akty postępowania litvtacyjnego można 
przeglądać do dnia 11 września 1937 r. w 
biurze Ziemskiego Banku Kredytowego 5. 
A, we Lwowie w likwidacji 


sji we Lwowie, uk 
3 Maja L. 5, od godz. 11 do 14, a od dnia 
12 września 1937 u notariusza Tadeusz 
Nawrockiego we Lwowie, ul. Batorego L. 9 
w godzinach urzędowych. 

Zamierzający licytować, mogą w ciągu o 
statnich siedmiu dni przed licytacją | oglp 
dać — wystawione na sprzedaż nieruchomo 
ści codziennie od godz. 8 do 18 z wyjiłe 
kiem niedzieli i świąt. 

Zarazem wzywa się organy władzy pin 
blicznej i instytucje publiczne— uprawnie 
ne do zgłaszania podatków i innych danin 
publicznych, do zgłoszenia tych należności, 
obliczonych za każdy rok osobno, najp» 
źniej do dnia licytacji, pcd rygorem uii 
ty mogącego im służyć z ustawy pierwszet, 
stwa zaspokojenia. 

W razie nie dojścia do skutku sprzedaży 
dla braku licytantów, druga i ostatnia spize 
daż od zniżonego sza:uaku (art. 49) odbi | 
dzie się bez powtórnego zawiadomicnia, nić 
wcześniej jednak, niż po upływi. 


5 je dwu mii 
sięcy od dnia pierwszej licytacji. 


w likwidacji 


„19 na 


Lwów, Akademicki 


a 3, 
Telefon 206-69. 1937 


